
Nalefytość pocztowa opłacona gotówką. Wydanie D. Cena egz. 20 gr.

1 Przedpłata wynosi: W Krakowie Na całym obszarze Państwa polsk. 
z przesyłką pocztową Zagranicą

Redakcja niezamówionych artykułówniezwra- 
ca i nie honoruje, listów nieopłaconych nie 
przyjmuje. Za każdą zmianę adresu 50 gr. 
Redakcja przyjmuje strony od godz. 11 do 13.

Adm inistracja . 133*44.

z odnoszeniem bez odnoszenia Konto PKO. Kroków Nr. 401.099.
1 Miesięcznie...................... 5*— z ł. | 4*50  z ł. 5*— z ł. 8 *— z ł.

REDAKCJA 
i AD M IN ISTR ACJA  

K ra k ów , 
ul. św . K rzy ża  L. 11.

T E L E F O N Y *  
Redakcja . . . 101-91*.

Rok XLIIK Kraków, piątek, dnia 15 maja 1936 r. Nr. 133.

Rskonstrukcja rządu w Austrii
wyrazem konsolidacji żywiołów patriotycznych.

Wiedeń. 14. 5. (PAT). Wiedeńskie biuro 
Korespondencyjne ogłasza następujący ko­
munikat: *

Kanclerz SWiusabnigg wręczył prezyden 
fowl związkowemu dymisję rządu. Prezy­
dent powierzył mu misje utworzenia nowe­
go rządu, którego skład jest następujący* 
kanclerz, a równocześnie minister spraw 
zagrań, i minister olvonv krajowej — 
Baarenfels, minister sprawiedliwości —  
Hammerstein, minister oświaty — Bertner, 
minister opieki społecznej —  Resch, mini- 
«ter finansów — Drasier, minister handlu —  
Stockinger, minister rolnictwa —  Foeder- 
mayer; podsekretarz stanu w ministerstwie 
obrotny krajowej —  Zehncr. podkretarz 
stanu przydzielony do kanclerza —  do 
spraw szczególnych —  Zernatto. Minister­
stwo rolnictwa narazie nie zostało obsadzo­

ne a kierownictwo Jego spoczywa w rękach 
kanclerza. *

Dotychczasowy wicekanclerz ks. Star 
hemberg wskutek rzeczowej rozbieżności 
poglądów z kanclerzem ustąpił z rządu.

Nowy rząd stawia sobie na zadanie

KONCENTRACJĘ W SZYSTKICH S it  
PATRIO TYCZNYCH ,

która wymaga również całkowitego ujedno­
stajnienia kierunku politycznego 1 wyjaś 
nienia stosunku Frontu Patrjotycznego do 
instytucji państwowych, wskutek czego 
Kanclerz obejmuje kierownictwo „Frontu 

Patrjotycznego^.
Przywódca Heimatscbutzu Starbemberg 

polecił na życzenie kanclerza, należącym 
do Heimwehry nowym członkom rządu, 
objąć powierzone im funkcje.

Przyczyny usunięcia Starhemberga.
Paryż, 14. 5. (PAT). Agencja Favasa do 

nosi z Wiednia, że rekonstrukcja gabinetu 
austriackiego dokonana została pod zna­
kiem zatargu między Schusclinipgiera a Star 
hemberglem. Nazajutrz po niedzielnej nie­
subordynacji Heimwehry kanclerz w  spo­
sób przyjazny zwrócił się do Starhemberga, 
bv przywrócił w Hcimwenrze dyscyplinę 
Wczoraj jeszcze program kanclerza ograni­
czał się od przegrupowania tek drugorzęd' 
nych i do reorganizacji frontu patrjotyczne 
go. Gdy ks. Starbemberg niewątpliwie w 
celu zrekompensowania w oczach Heimwe­
hry głośnym czynem ustępstw, na które 
musiał się zgodzić wobec kanclerza, wysto- 
stosowił do Mussollniego bez porozumienia 
7 kanclerzem

DEPESZĘ OBRAŻLIW Ą DLA 
DEMOKRACJI

Schuschnigg był bardzo niemile zasko­
czony tym nowym wybrykiem i wieczorem 
ujawni1 chęć objęcia teki spraw zagranicz­
nych, aby rozwiązać przykre wrażenie, spo­
wodowane tą nie na czasie depeszą Staniem 
Łerga i pozbawić wicekanclerza kierownic­
twa „Frontu Patrjotyc/.nego“  w celu uspo­
kojenia opinji kraju zaalarmowanego posu­
nięciem faszystowskiem, jakiem była nie­
wątpliwie depesza Starhemberga. Stało się 
wiąc tak, że Schuschnigg wziął górę nad 
Starhembergiem i że idea koncentracji, któ­
re] kanclerz jest apostołem, zatriumfowała 
nad Ideą faszyzmu totalnego. Austrja prze­
chodzi odtąd od dupmwiratu i nieuniknio­
nych w  związku z tym reżimem tarć do 
ustroju, w którym główne resorty skoncen­

trowane zostały w jednem ręku Schuschnig. 
ga. Program kanclerza, odrzucający wyłącz 
uość, ma na celu złączenie wszystkich oby­
watel! auslfjackich, bez względu na zabar­
wienie polityczne w “lużbie niepodległości 
Austrji.

Rozkaz Starhemberga
do Heimwehry.

Londyn, 10. 5. (PAT.) Reuter donosi z Wie­
dnia, że na krótko przed rekonstrukcją rządu 
Stahremhcrg polecił ogłosić za pośrednictwem 
kwatery głównej Heimwherw. następujący roz­
kaz: „Do wszystkich towarzyszy H-*imwehry.

Zachowajcie zimną krew 1 porządek, nie dajcie 
się sprowokować i działajcie jedynie na roz­
kaz Stahremb«rga“ .

Aresztowanie mjr. Feya?
Z Wiednia donoszą.: W  wiedeńskich kołach 

politycznych utrzymuje die pogłoska, że b. wi­
cekanclerz Ausirji mjr. Fey został aresztowany.

Kupuj tylko w Drogerji im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
KRAKÓW, UL. WISLNA 6.
mydła, Kremy, perfum y, w o d y  koloóak le 

kosm etyki, gąbki, g  a 1 a n  t e r j a toaleto*, a 

zioła, chem ikalia i  t. d.

T o w a r w  w ielkim  w yb o rze  najlepszej ja k o io l.
Ceny niskie. Ceny niskie

Koronacja króla włoskiego na cesarza abisyńskiego
odbędzie się w maju?

Rzym, 14. 5. (PAT.). W  kołach faszy­
stowskich krąży pogłoska, że koronacja 
króla Wiktora Emanuela 3-go na cesarza 
Abisynji nastąpi w Rzymie jeszcze w ciągu 
b. m. Wymieniana jest przyt.em data 24-go 
maja. W  czasie uroczystości koronacyjnych 
przewidziany jest podobno barkiet dla 
przedstawicieli dyplomatycznych, akredyto­
wanych przy rządzie włoskim.

Potwierdza się również pogłoska, że 
z okazji koronacji ogłoszona będzie szeroka 
amnectja, z której skorzysta m. In. przeszło 
1000 osób, skazanych za przestępstwa poli­
tyczne. Zniesiony ma być również nadzwy­
czajny trybunał dla obrony państwa.

Wyślą wojska dla stłumienia oporu
Londyn, 14. 5. (PAT.). Reuter donosi 

z Addis Abeby, że oddziały wojsk włoskich 
wysłane zostaną w różne strony Abisynji 
w celu stłumienia wszelkiej próby oporu 
przeciwko panowaniu Wioch. Kilka szcze­

pów, któremi dowodzi t>. szef policji w Addis 
Abebie nie złożyło jeszcze broni.

Paryż, 14. 5. (PAT.). Agencja Havas& 
donosi z Addis Abeby, że władze włoskie 
postanowiły wydalić kupców, którzy pro­
wadzili z Abisyńczykami handel bronią oraa 
osoby, które ujawniły uczucia antywfoskie.

Dr. W. Byrka -  prezesem Banku Pol.
Warszawa, 14. 5. (Telef.). Prezydent Rzplitej podpisał na wniosek ministra skar­

bu p. Kwiatkowskiego nominację dr. WŁ Byrkl na prezesa Banku Polskiego. W  go­
dzinach popołudniowych p. Byrka złożył przysięgę na ręce Pana Prezydenta Rznlłtej.

Jak wiadomo, poseł Wł. Byrka był długoletnim prezesem Komisji Budżetowej Sej­

mu, w gabinecie Moraczewskiego był klero wnikiem Min. Skarbu.

Warszawa, 14. 5. (Telef.) W godżinach po­
południowych zostało zwołane posiedzenie peł­
nego Smatu Politechniki, na którem omawia 
no ostatnie zajścia i sprawę wznowienia zajęć 
na uczelni. Senatowi przedstawiono część 
wniosków nadzwyczajnej komisji śled-czej.

■—  o-o*o —

Straszne skutki oberwania się chmury.
Kilkanaście wsi zalanych wodę.

Poznań, 14. 5. (PAT). Obraz spustoszeń, około 10 kim. tak, że musiano wstrzymać 
jakie wyrządziła w powiecie kępińskim po-: komunikację. Pasażerów z pociągu osnbo- 
niedziaikowa burza, połączona z obeiwa- Wego, jadącego z Łasków do Kępna, w cza 
niem chmury, gradobiciem i hurdgainem, sie burzy musiano przewieźć drezyną kole-
przechodzi wszystko, co pamiętają najstar­
si mieszkańcy.

W  Kępnie zalane zostały piwnice do-

lejowa do Kępna. Pola uległy doszczętne­
mu zniszczeniu tak. że tegoroczne żniwa 
zanowiadają się bardziej katastrofalnie, ani-

mow. szczególnie w niżej położonych dziel; żeli po klęsce posuchy. Pomiędzy Ignaców- 
nicach. Kilkanaście wsi zalanych zostało: kami a Trzecienicami burza zniosła most.
przez ogromne masy wody, które niekiedy: 
dochodziły do 1 metr. wysokości. W  wielu 
miejscach uszkodzone są drogi, na których ' 
w tej chwili komunikacja kołowa odbywaćj 
się nie może. Na linji Kępno— Laski pod-j 
myty został tor kolejotgy na przestrzeni1

W  Domininie piorun uderzył w gmach szkol 
ny, niszcząc zupełnie dach i urządzenife. 
Wysokości strat nie zdołano jeszcze usta­
lić. Starostwo powiatowe przystąpiło na­
tychmiast z doraźną pomocą,

- o p a r -

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 14 5. (Telef.). Tendencja

dla dewiz słabsza nrzy obrotach niewielkich. 
lAmsterdam 359.15, Berlin 213.45, Bruksela 
99.00, Londyn 26.39. Nowy Jork 5.30, Oslo 
132.50, Paryż 35.01, Praga 22 02, Sztokholm 
136.05, Zurych 172.05. Dla akćyj tendencja 
wybitnie mocna. Większych transakcyj do­
konano akcjami Bnku Polskiego i metalur­
gicznemu - —

Akcje: Bank Polski 103.00, Cukier 30.00, 
Węgip] 15.75, Lilpop 12.50, Modrzejów 6.50, 
Norblin 49.50, Ostrowiec 33.00, Starachowi­
ce 36.25. Dla papierów procentowych ten­
dencja również mocna przy większych obro­
tach inwestycyjna i stabilizacyjną.

Dolarowa premjowa 50.50, inwestycyjna 
obu emisyj 69.50, konwersyjna 52.00, dola­
rowa 81.50, stabilizacyjna 64.00, 4 i pół 
proc. ziemskie 44.25, poznańskie 39.00, dil- 
lonowska 97.00, śląska. 74.00, warszawska 
72.25, budowlana 26.75, inwestycyjna 52.25.

Nowy poseł R. P. w Sztokholmie.
Warszawa. (PAT). Dowiadujemy się, ie na 

miejsce p. Antoniego Romana, mianowanego 
pod sekretarzem stanu w ministerstwie spraw 
zagr., został zamianowany posłem R. P. w 
Sztokholmie p. Gustaw Potworowski, dotych­
czasowy zastępca naczelnika wydziału ustro­
jów międzynarodowych w min. spraw zagr.

Genewa pustoszeje.
Genewa, 14. 5. (PAT). Minister spraw 

Beck opuścił Genewę dziś rano. Wyjechał rów 
nieś min. Paul Boncour. Eden wyjedzie dopie­
ro wieczorem po konferencjach z niektórymi 
delegatami, w szczególności z Madariagą i Ava 
nolem.

Kiedy min. Beck 
wyjedzie do Belgradu?

Warszawa^ 14. 5. łTelef.). Termin wizyty 
min. Becka w Belgradzie będzie ustalony po 
jego powrocie z Genewy. Prawdopodobnie p. 
Beck wyjedzie do Belgradu 24 maja.

Zapas złota Banku Polskiego 
zwiększył się?

Warszawa, 14. 5. (Telef.). W  pierwszej de­
kadzie maja zapas złota w Banku Polskim po­
większył się o 800.000 zł. do sumy 380.400.000 
zł., a stan pieniędzy zagranicznych i dewiz o
400.000 zł. do 15.600.000 zł. Zapas polskich mo 
net srebrnych i bilonu powiększył się o
4.600.000 zł. do 31.100.000 zł. Obieg biletów 
bankowych zwiększył się o 100.000 zł. do su­
my 1.010.000.000 zł. Pokrycie zlotem wzrosło 
do 31.65 i przekracza normę statutową o bli­
sko 5 punktów.

SPRAW A W YD AW AN IA  DOWODÓW { 
OSOBISTYCH PRZEZ GMINY.

Warszawa, 14. 5. (Tolef.). Władze nad* 
zorcze zwróciły uwagę, że samorządy gmin­
ne po przekazaniu im prawa wystawiania 
dowodów osobistych gospodarują w sposób 
niewłaściwy blankietami na dowody osobi­
ste, co może się stać powodem do rozmai­
tych nadużyć, W  przyszłości gminy będą 
miały prawo nabywania formularzy na do­
wody osobiste tylko w drukarni państwo­
wej. Pozatem na gminy nałożono obowią­
zek ścisłego księgowania wszystkich wy­
stawionych dowodów osobistych z wyszcze­
gólnieniem oprócz nazwiska posiadacza do­
wodu miejsca jego urodzenia i t, d. Urzędy 
wojewódzkie będą sprawdzały prawdziwość 
dowodów osobistych wystawionych przez 
gminy. Kontrolowane będą również za­
świadczenia obywatelstwa polskiego na 
tych dowodach.
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Dyskusja nad reforma Dyl Narodów
odbędzie się na jesieni.

Londyn, 14. 5. ( P A T . i  Przemawiając- w  \i- s iw o nic m oże oznaczać, że cala praca winna 
h©i't Hall w obecności 7000 zw o lenn ików  par- być dokonana przez marynarkę brytyjską. Ha­

jc wam słowo. •/.(> na drodze zb io row ego  bez­
pieczeństwa pójdziemy tak daleko, jak tylko 
to będzie możliwe.

t jf  konserw atyw ne j,  premjer Bablwjn podk re ­
ślił, że ideały paktu Ligi Narodów nadal sta­
nowią cel brytyjskiej polityki zagrań. Balrl-
win oświadczył, że  przypuszczalnie podczas je ­
s iennego Zgromadzenia  L ig i  N a ro d ó w  człon­
kowie j e g o  Wędą musieli rozw ażyć ,  jakie zmia­
ny stały się konieczne w Lidze Narodów. ..Ni­
g d y  nic twierdziłem —  ośw iadczył Baldwin —  
jakoby niepowodzenie, które mogłoby wynik­
nąć z doświadczenia z sankcjami, miało ozna­
czać koniec systemu Ligi Narodów. Obecnie 
musimy przystąpić i zbadać raz jeszcze  w  świe 
tło tego. co sio stało, całokształt zagadnienia 
sankey j i zb io row ego  bezpieczeństwu. K o n k lu ­
zje, do których do jdziemy, mogłyby mieć nadz­
wyczaj doniosłe znaczenie dla przyszłości Eu­
ropy. /, drugiej strony, zb iorowa bezpieezmi-

zwrócono rlo rządu różne zapytania w spra 
wio stanowiska Wielkiej Brytanii do Abi- 
synji. Min. sir John Simon w im. rządu

-oOo-

Londyn. 1 1. 5 . (PAT). Dziś  w Izbie Gmin

Obrady emigracji polskiej 
w Belgji.

Bruksela, 14. 5. (PAT ). W BrułMełi odbył 
się 11-ty walny zjazd „Centralnego Związku 
Towarzystw i Organirtcyj Polskieh w Belgji*
przy współudziale 110 delegatów, reprezentu­
jących całą polską emigrację robotniczą, Na
zje/.dzie byli obecni: charge d’affaires Szuyiki,

oświadczył: rząd brytyjski dotychczas j konsul Nagórny, ks. rektor Moskwa oraz przed
uznaje państwo abisyńskie z tem, że znacz- stawiciele prasy emigracyjnej. Walny zjawi po
na część tego cesarstwa znajduje się pod 
okupacją wojskową włoską.

6 osób oskarżonych o udział
w zajściach marcowych w Krakowie.

Kraków, 14. o. Prokuratura Sądu Okr. j-udział w zajściach w dniu 23 marca. Doty- 
w Krakowie ukończyła wygotowanie aktu' czy on osób, które wybijały szyby w skle- 
oskarżenia przeciw osobom, które brały

wziął szereg ważnych uchwał, które przyczy­
nią się niewątpliwie do dalszego rozwoju ży­
cia organizacyjno-społecznego tutejszego wy- 
chodźtwa i odegrają dużą rolę w pracy dla do­
bra robotnika polskiego w Belgji.

Bunin nie przyjedzie do Warszawy.
Warszawa. 14. 5. (Telef.). Do Warszawj 

miat przybyć w tych dniach laureat nagrody

Konferencja w sprawie zagadnień kultury wsi.
Warszawa, 1-1. 5. ( P A T . )  Rząd organizuje  

w dniach 27 i 29 maja r. b. konferencję. doty­
czącą zagadnień kultury wsi. Udział w  niej 
wezm ą przedstawicie le  rządu oraz dzia łacze
samorządu, spółdzielczości. orgauizaCyj go sp o ­
darczych, ośw iatowych  i kulturalnych, czyn- 
nycli w  środowisku wiejskiem.

<’clem te j  konferencji  będzie  omówienie i 
w y tyczen ie  zasad pracy nad kulturą wsi, ze 
szczególnem uwzględnieniem spraw organ iza­
cyjnych wobec zapow iedzianego rozszerzenia i 
pogłębienia działalności rządu na tyin terenie. 
Przedewszystk icn i zostaną u s t a l o n e  w ytyczne  
ao do zakresu i form działania państwa, samo­
rządu. s p ó łd z i e l c z o ś c i  oraz dobrowolnych  orga- 
n izsoyj. istniejących na wsi.

Kon ferenc ja  obradować będzie w  trzech ko­
misjach, odpow iada jących  zasadniczym zagad­
nieniom wsi. jakie stanowi gospodarz i war­
sztat jego pracy, kobieta, ze szczególnem 
uwzględnieniem jej roli w rodzinie, oraz mło­
dzież z jej usiinem dążeniem do postępu wsi.

Kon ferenc ja  odbędzie się w prezydjum rady 
ministrów i jest obliczona na około 250 uczest­
ników.

pach i tramwajach, wywracały autobusy iS. Nolłlći, znany pisarz rosyjski Bunin. Konsulat 
t. d. Akt oskarżenia obejmuje 6 nazwisk.! Polski w Paryżu udzielił Buninowi wizy wjaz- 
Wniesiony on zostanie do Sądu Okr. w plą d° w?J do Polski, jednak w ostatniej chwili 
tek. Niezależnie od tego prowadzone są przyjazd Bunina odwołano. Powodem tego 
dochodzenia przeciw dalszym 10-ciu osobom; s*a  ̂ s' ę urządzenia publicznego wieczo-
podejrzanym o popełnienie tych samych j 111 w Warszawie, na któr; nr Bunin mial odczy 
czynów. Na ukończeniu jest również akt kitka ze swoich utworów. Władze zezwo-
oskarżenia przeciw osobom, które brały 
udział w demonstracjach pod Barbakanem,

Gwałtowna fortyfikacja Nadrenji przez Niemcy.
Londyn. (PAT). Korespondent dyplomatycy.| być skończone w ciągu roku. Jak się dowiadu- 

ny „Daily Tolcgraph*4 podaje z Genewy pew- j je korespondent, delegacja francuska doręczy­
cie szczegóły z wczorajszych obrad mocarstw j ła Edenowi prywatną notę, dotyczącą tych 
lokarneńskieli. Wedle korespondenta, delegat j spraw. W. Brytan ja — zdaniem koresponden- 
fraucuski Paul Boncour w ystąpił z pcw nem | ta — formalnie wyraziła swą zgodę na to, aby
oskarżeniem Iwohoc Niemiec, Paul Boncour 
miał oświadczyć, że posiada sensacyjne infor­
macje o fortyfikacjach, jakie Niemcy rozpo­
częli budować od czasu zajęcia Nadrenji. Pro­
dukcja cementu wzrosła w Niemczech o 80 pro 
cent w miesiącu marcu. 300 tys. ton cementu 
miesięcznie zużywa się w Niemczech na nowe 
fortyfikacje w Nadrenji. Fortyfikacje te mają

Kino „PROMIEŃ** T. S. L. Podwale g-JTelefon 124-26.
Dziś i dni następnych. —  Poraź pierwszy w Krakowie. — Komedja muzyczna 

tysiące zabawnych nieporozumień.
Wiktor czy Wiktorja! 
Coctail dowcipu — 

tanecznej muzyki.
WIKTOR i WIKTORJA...
śmiechu. — Rozkoszne qui pro quo w rytm powiewnej,
W  głównych rolach: Adolf Voblbruk (twórca „Barona Cygańskiego), Renate 
Muller (bohaterka wojny w konkursie Walca), Herman Thimig (z filinu „Czibi*).

kwostja lokarneńska dyskutowana była przez 
Radę Ligi, gdy Rada zbierze się w dniu 16-ym 
czerwca br.

1 iły na urządzenie wieczoru jedynie w zam- 
kniętem kolo literatów rosyjskich w Warsza­
wie, wobec czego pisarz rosyjski odłożył swą 
podróż na później. Bunin spokrewniony jest 
z wdową po Kasprow iczu.

 :0O0:—
Warszawa, 14. 5. (Telef.). Kola polity­

czne oczekują, że w drodze zc Sztokholmu 
do Warszawę zatrzvma się w Gdańsku no­
wy wiceminister spr. zngr. p. Roman i prze­
prowadzi rokowania z senatom gdańskim 
w sprawie polskich zrządzeń dewizowych 
i przywozowych. .Tak wiadomo, przed ro­
kiem po dewaluacji guldena p. Roman pro- 
wadzil już rokowania z Gdańskiem w spra­
wach gospodarczych.

Krwawa akcja antyżydowska
w Palestynie ponownie wzrasta.

Nie będzie podwójnego opodatkowania.
Warszawa, 14. 5. (Telef.) Między rządem 

polskim a niemieckim toczą się rokowania w 
sprawie runowy, mającej zabezpieczyć podat 
ników przed podwójnem opodatkowaniem w 
dziedzinie podatków bezpośrednich. Przeprowa 
dzoue dotąd rozmowy doprowadziły do uzgod­
nienia następujących zasad:

ll  Majątki nieruchome albo przychody i do 
chody z takich majątków podlegają opodatko 
waniu tylko w tem państwie, w którem znaj­
duje się nieruchomość.

2) Przedsiębiorstwa przemysłowe i handlo­
we oraz przychody i dochody z nich podlegają 
opodatkowaniu tylko w tem państwie, na któ­
rego obszarze przedsiębiorstwo posiada swoje 
zakłady. e

3) Przychody z pracy, nie wyłączając wol­
nych zawodów, podlegają opodatkowaniu tyl­
ko w t.em państwie, na którego obszarze wy­
konywana jest osobista działalność, z której 
pochodzi dan*vprzychód, względnie dochód. —• 
Tnnt.jemy członków rad nadzorczych podlegają 
opodatkowaniu tam. gdzie znajduje się miejsce 
faktycznego kierownictwa danego przedsiębior­
stwa.

4) Dochody z pensyj. zaopatrzeń emerytal­
nych. płac i innych uposażeń, wypłacanych 
przez kasy publiczne i związki terytorialne 
podlegają opodatkowaniu w tem państwie, na 
którego obszarze znajduje się dhiżnicza kasa 
publiczna lub dhiżniczy związek terytorjalny.

5) Dochody z ruchomego majątku w kapita­

SPRAW A GEN .SIKORSKIEGO 
W  NAJW. TRYB. ADMIN.

Warszawa, 14. 5. (Telef.). Na wokandzie 
(Najwyższego Trybunału Administracyjnego 
znalazła sic skarga, wniesiona przez gen.

1 Sikorskiego na tle parcelacji jego majątku
I w Poznaniu. Gen. Sikorski wystąpił prze- 
; ciwko decyzji Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego w Poznaniu, dotyczącej oszacowania 
rozparcelowanego majątku. Wyrok będzie 
ogłoszony w przyszłym tygodniu.

łach podlegają opodatkowaniu w tem państwie* 
w którem podatnik ma miejsce zamieszkania.

Nic osiągnięto dotąd porozumienia m. i. w 
kwestji opodatkowania prywatnych pensyj, 
emerytur i zaopatrzeń, wypłacanych z tytułu
b. stosunku służbowego, tant.jem, pobieranych 
przez członków komisyj rewizyjnych oraz ro­
bót i dostaw wykonywanych przez niesatnoigf.- 
ne przedsiębiorstwa.

Jerozolima. 14 maja, (BAT), Położenie ,\V| 
Palestynie jest w dalszym ciągu niepokojące, j 
Strajk Arabów trwa. Zanotowano nowe akty, 
teroru arabskiego. Do starej dzielnicy miasta 
posłano posiłki policji, gdyż zamordowany fant 
został prze* Arabów żyd. W wielu miejsco­
wościach kraju spalono części zbiorów. W Jaf- 
fie policja rozproszyła we środę zrana dwie 
manifestacje arabskie. Ofiar nie było. W sta­

rej dzielnicy Jerozolimy Arabowie zastrzelili 
jeszcze jednego żyda. Jeden z zabitych przez 
Arabów w starej dzielnicy Jerozolimy jest ra­
binem.

*  $  *

Jerozolima, 11 maja (PAT). Wobec naprę­
żenia panującego w mieście, wprowadzono 
stan wyjątkowy. I’ o zachodzie słońca nie wol­
no wychodzić z domów.

Wygrane na loterji.
Warszawa, 14. 5. (Telef.) Podczas dzisiej­

szego ciągnienia Państwowej Loterji Klasowej 
padły wygrane: 50.0Q0 zł. na nr. 56737, po
10.000 zi, na nry 39981 46212 86594 154376, 
po 5.000 zł. na nry 82403 168326. po 2.000 zł. 
na nry 10289 17679 29312 33502 34559 47862 
54282 55590 60974 74251 75279 75830 84179 
89978 108803 114536 128354 136847 14242C 
146886 147620 154837 169287 177877.

Warszawa, 14. 5. (Tolef.). Warszawski Sąd 
Apelacyjny ogłosił wyrok w sprawie skargi 
ziemianina Przewłockiego, właściciela mająt­
ku Mordy przeciwko Zrzeszeniu Producentów 
Drożdży, S-ki z ogr. odp. Wyrok ten jest jed­
nym z fragmentów trwającego od blisko 10 
lat sporu na tle ograniczenia wydawania kon­
cesji na nowe drożdżownie. Przewłocki trzy-

Adminiufcracyjny. Ostatnio skierował Przewło­
cki swą pretensję do sądu cywilnego i zażądał 
od kartelu drożdżowego wstępnego odszkodo­
wania w wysokości 10.000 zł. spowodu polity­
ki gospodarczej, uniemożliwiającej racjonalną 
gospodarkę w jego posiadłości. W pierwszej 
instancji pozew oddalono, wobeo czego Prze­
włocki odwołał się do Sądu Apelacyjnego,

krotnie wystąpił do Najwyższego Trybunału gdzie skarga również została oddalona. Prze- 
Administracyjuego, skarżąc decyzję władz < wlociki ni# daje za wygraną i zamierza wnieść 
skarbowych. Zatarg ten do dziś nie został jesz-! skargę do Sądu Najwyższego, 
cze rozstrzygnięty przez Najwyższy Trybunał —oqo—

Prezydentem Lwowa p. Stan. Ostrowski.
Lwów, 14. 5. Dziś o godz. 19.30 odbyło 

się posiedzenie rady miejskiej, na którego 
porządku dziennym widniał jako jedyny

było 5 członków K). Narodowego, 6 człon­
ków Klubu PPS. i 7 członków Klubu Naro­
dowego Żydowskiego,

ZAKOŃCZENIE STRAJKU POWSZECHNEGO 
W GRECJI.

Ateny, 14. 5. (PAT). Strajk powszechny w 
Grecji zakończył się o północy. Według otrzy­
manych w Atenach wiadomości, strajk miał 
przebieg w całym kraju spokojny, Do poważ­
nych zajść nie doszło. Pomimo nacisku orga- 
nizacyj lewicowych, ogromna większość robot­
ników nie brała udziału w strajku.

punkt: wybór prezydenta miasta. W  obra-(
dach wzięło udział 67 radnych, natomiast Rzym, 14. 5. (PAT). Z Asmary donoszą, że
5 było nieobecnych. Jedynym kandydatem
wysuniętym przez Polski Klub Radziecki 
był dr. Stanisław Ostrowski. W  głosowaniu 
kandydatura jego uzyskała 44 głosy, zatem
7 głosów ponad wymaganą większość. Dwu 
dziestu trzech radnych oddało białe kartki. 
Między tymi, którzy oddali kartki białe

/minister propagandy hr. Ciano, dwaj synowie 
Mussoliuiiego -  Bruno i Yittorio -  syn Ar- dzilW 1>° wyznaczonym terminie

Komornik
Sądu Grodzkiego 
w Krakowie
Rewiru I. 

ul. Zyblikiewicza 5.
I. KM. 1528/36.

Dnia 7 maja. 1936 r.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 

rew. I. Jan Białas, mający kancelarię w Kra­
kowie przy ul. Zyblikiewicza 5, w sprawie, 
handlowej wierzyeiclki F-iny Langer i Nadel 
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 27. p-ko dluż- 
niC7.ce masie spadkowej po hlp. Maksie Mark- 
feldzie do rąk zarządczym Szarlotty Markfeld 
w Krakowie, ul. Senacka 6.

o b w i e s z c z a  
że na wniosek wierzyeiclki. oraz na podstawie 
art, art. 509, 514, 515. 518 i 608 Kodeksu Han­
dlowego (Rozp. Prcz. R. T. z dnia 27. VI. 1931, 
Dz. U. R. P. 57, poz. 502) i Rozp, Min. Spraw, 
z, dnia 1. VII. 1934 o trybie dokonywania licy­
tacji publicznej przewidzianej art. 510 i ust.
odek&u handlowego (par. 4. cyt. rozp.) doko­

na w dniu 20. maja 1936 r. o godz. 17-tej sprze­
daży w drodze publicznej licytacji: 8 kuponów 
tkaniny wełnianej na ubranie męskie.

Sprzedaż odbędzie się w lokalu wierzyciel!-! 
t. j. F-my Langer i Nadcl w Krakowie ul. 
św. Gertrudy 27, nie później niż na dwie, go-

i tam też na

naldo Mussoliniego — Vito oraz b sek re ta rz  1 *-l z -7 dn ‘ Przed l icytac ją  można og lądać mające
partji faszystowskiej Farinacci, który ma am­
putowaną prawą rękę wskutek wybuchu gra­
natu, wsiedli na okręt w Massaua i powracają 
do Wlocb.

być sprzedane tkaniny — w godzinach urzędo­
wych wierzyeiclki.

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru 1. 
(—j  Jan Białas.
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„Najzgubniejsza zaraza“.
Któryś z francuskich współczesnych my­

ślicieli (zdaje się, że Jakób Maritain) nazwał 
Kościół katolicki —  ,,1‘Eglise Antimoder- 
ne“ , (—  a więc Kościołem, który się prze­
ciwstawia współczesności i nowożytności. 
Był w katolickich kołach spór o to określe­
nie. Kwestionowano je z powodu, że daje 
podstawy do sądzenia, jakoby Kościół był 
zapatrzony w przeszłość, i jakoby teraźniej­
szości nie uznawał.

Lecz to określenie —  jak się z dyskusji 
pokazało —  ma inne znaczenie... Jest praw­
da- że Kościół ocenia krytycznie „współcze- 
sność“ , ale nie w imię przeszłości, której po­
wrotu rzekomo pragnie, lecz w imię przy­
szłości, tv imię zdrowego jej typu i ducha, 
którym zagraża właśnie współczesność.

Jeden m ały p rzyk ład1.

PRZESTROGA PRZYSZŁOŚCI.

r Leona X III. nikt rozsądny nie nazwie 
człowiekiem przeszłości. Był umysłem, dla 
którego żadna walka współczesności, żadna 
jz dziedzin ludzkiej twórczości współczesnej 
i nie była obcą. Olbrzymie zasługi oddal nau- 
!ce historji, otwierając uczonym bogate ar­
chiwa watykańskie. Znakomicie posuną! na­
przód filozofję ścisłą, inicjując studja 
nad św. Tomaszem; dał w ten sposób po­
czątek neotomizmowi, który dziś okazuje się 
'jednym z najżywotniejszych prądów filozo­
ficznych. Wreszcie, wybitnie wpłynął na 
myśl społeczną i nawet politykę społeczną, 
wydając swoją encyklikę „Rerum Nova- 
rum*\.. Nie! Kto, jak kto, ale Leon X III. nie 
był wrogiem współczesności.

A  przecież był to papież, który w kołach 
liberalnej, „postępowej**, radykalnej demo­
kracji i socjalizmu —  ustawicznie wywoły­
wał protesty, nawet oburzenie. Wywoływał 
je przez swoje encykliki o ustroju politycz­
nym (jak: „Diuturnum illud“ , ,,Libertas“ ; 
„Immortale Dei“  i in.). Tu stawał w opuzycji 
do „współczesności**, —  t. j. w onozycji do 
rozkładowej teorji „demokratyzmu**. pojęte­
go w duchu Rousseau‘a („wola ludu" źró­
dłem prawa i moralności publicznej, — wła­
dza polityczna pojęta, jako prosta delegatu­
ra „reprezentacji narodowej**).

Trzeba było czekać lat 23 lub 30, aż doj­
rzałe umysły przyznały rację Leonowi XIII. 
nie zaś „demokratyzmowi** RenOuvłer*ów, 
i inych spadkobierców myśli Jana Jakóba... 
Trzeba było aż takich wstrząśnień, jak re­
wolucja faszystowska i hitlerowska, by lu­
dzie pojęli, że wprawdzie władza polityczna 
w państwie musi być wyrazem woli naroau, 
ale też z drugiej strony musi być uniezależ­
niona oa fluktuacji opinji, zmiennej i chwiej 
nej, —  musi być tem, co nazywamy „auto­
rytetem".

Nieszczęściem Zufopy z przełomu 13 i -J 
wieku byto, że nie mogła pojąć Leo- 
ca X III. —  że Go uważała za „wroga współ- 
czesnośd** zapatrzonego w przeszłość, gdy 
je g o  głos był tylko przestrogą idącej ptzy- 
iszłości.

GŁOS PIUSA XI.

Jest obawa, że historja Leona XIII. może 
9ię powtórzyć za pontyfikatu Piusa XI. Za 
chodzą bardzo poważne analogje!

Od dłuższego czasu zwracał Pius XI. uwa­
gę na niebezpieczeństwa wojującego bez­
bożnictwa, które swoje główne źródło ma 

!w komunizmie. Uwydatnia niebezpieczeń­
stwa tego prądu w  dziedzinie społecznej, go­
spodarczej i kulturalnej. W  tych (brach po- 
nowuie wskazał r.a nie, otwit rając wystawę 
katolicklei prasy w Watykanie.

Depesze rozniosły po świecie słowa pa­
pieskie. Dzienniki je podają swoim czytelni­
kom, —  czytelnicy je odczytują, (—  ludzie 
'zrównoważeni nawet odczują satysfakcję, 
że tak wysoki autorytet moralny, jak Głowa 
Chrześcijaństwa, wypowiada troski, które 
ich trapią. i

Znamy jednaL naszych „współcze snych". 
,W parę dni wszystko gotowe wrócić do „nor 
m y", —  t. zn. do lekceważenia niebezpie­
czeństwa komunistycznego.

Gotowa powtórzyć się historja z ency­
klikami Leona X III. Trzeba będzie nowych 
lat 25, by papieskie przestrogi z r. 1936. 
okazały się jasnowidzeniem, —  by się znów 
wyjaśniło, że Papież atakując „współczes­
ność", działa1 w interesie „  przyszłości".

Dziś bowiem jesteśmy na drodze do bol- 
szew izacji Europy, nie zdając sobie nawet 
dobrze z 'tego sprawy.

Jak się to dzieje?

PRZECIW WSPÓŁCZESNOŚCI.

Dalsza zaś —  na tem, że komunizm mi­
styfikuje się zręcznie, jako prąd „demokra- 
tyczny** i „ludowy ', gdy w rzeczywistości 
jest wrogiem zarówno zdrowej demokracji, 
jak 1 ludu.

Ostatnie zaś —  na tem, że bolszewizm 
doskonale wykorzystuje dla siebie socjalizm 
i przez socjalizm, cieszący się w kołach ra­
dykalnej lewicy sympatjami, zmierza kon- 
sekwetnie do swoich celów.

Złem jednak jest nie sam tylko komu­
nizm. Jest niem także oportunizm społe­
czeństwa, —  t. j. jakieś liczenie na „nawró­
cenie się" komunizmu, albo przynajmniej 
bagatelizowanie tej destrukcyjnej roboty, 
którą prowadzi.

Może teraz słowa Piusa XI obudzą je­
dnak jakieś wątpliwości w tem leniwem spo­
łeczeństwie. Może im nasuną refleksje, i.e 
jednak musi być nie dobrze z tą sprawą, gdy 
Stolica Apostolska tak stanowczą rzuca 
przestrogę śwhtu.

Co do nas, to nie przestaniemy powta­
rzać, że komunizm jest tą „pestis peraiciosis- 
sima“  (najzgubniejszą zarazą), która stano­
wi największe niebezpieczeństwo dla wszyst­
kich wartości naszego typu cywilizacyjnego 
i grozi mu poprostu śmiercią... Patrzymy 
w przyszłość. A im bardziej współczesność 
kształtuje sle w myśl wskazań Marksa i Le­
nina, tem bardziej jesteśmy przeciw tej 
„wspók-zesności**. J, P.

Przegląd prasy...
Mło 1x1 kohsorwatyicl 
a reforma rolna.

„Bunt Młodych", organ młodych konser 
watystów, wystąpił niedawno —  jak już pi­
saliśmy—  z projektem złączenia wszystkich 
katolickich i narodowych stowarzyszeń aka 
mickic-h w jeden' „front". Projekt ten spo­
tka* się ze strony „Ruchu Młodych" (orga­
nu b. 0. N. R.) z pytaniem, co młodzi kon­
serwatyści sądzą o wielkiej własności rol­
nej.

„Co się tyczy „wielkich majątków ziem 
skich** — odpowiada teraz „Bunt MłodychJ 
— to tu żadnych różnic nie widzimy. Ni- 
gdyśmy ich nie bronili i nigdy ich bronić 
nie będziemy. Co innego że sprawę tę u- 
ważamy za trzeciorzędną. Wielkie laty- 
fundja rolne skurczyły się w ubiegiem 16- 
leciu o 50 proc., a za dalsze 15 lat staną się 
zabytkiem przeszłość'.

Ciekawą dyskusję z ..Ruchem Młodych 
będziemy kontynuowali1*.

Ciekawe to oświadczenie organu mło­
dych konserwatystów zasługuje na uwagę,

Dwie nowe part je.
„Goniec Warszawski" donosi o powsta­

niu dwu nowych partyj.
„Po rozwiązaniu B. B. w Zagłębiu Dą- 

browskiem —  Disze — przez dłuższy czas 
działacze sanacyjni siedzieli cicho. Wpraw­
dzie przed dwoma tygodniami h. ambasa­
dor Filipowicz próbował założyć tu sana­
cyjną partję radykalna, ale nie osiągnął 
większych rezultatów. Za to ruszyli się inni 
działacze sanacyjni z kierunku oentrum 
sanacyjnego i założyli szereg klubów pol:- 
tyozaych pod nazwą „Kuźnica Pracy dla 
Państwa**.
W  Łodzi zaś powstała bardzo oryginal­

na- nowa parrja, „Stronnictwo Demokratycz 
ne‘‘. Wydała ona manifest w którym m. in. 
czytamy:

„Pierwszy etap działania Stronnictwa 
rozpocznie się od zagwarantowania prze­
ciętnego bytu dla członków Stronnictwa 
Demokratycznego. W tym celu Stronnictwo 
podejmie się wszystkim członkom Stron­
nictwa dać pracę, o ile są bezrobotnymi, 
oraz gwarancję ciągłości Drący tym, którzy 
j< szcze pracują i dać gwarancję rentowno­
ści i opłacalności Wszelkiego rodzaju przed 
siębiorstwom przemysłowym, rolnym, gór­
niczym i hutniczym itp.“ .

Musza to być bardzo dobrzy ludzie! 
Albo —  bardzo chytrzy. A  najpewniej — 
-naiwni!

Przed powstaniem part] ■ 
„naprawiaczy11.

„Polonia" donosi z Warszawy:
„W  kołach doI i tycznych oczekiwane jest

w najbliższych dniach ogłoszenie nazwy i 
programu organizacji politycznej, którą za­
mierzają utworzyć t. zw. „naprawiacze".
Organizacja ta nie będzie obejmować 
wszystkich grup, które wchód ziły dawniej 
w skład B. B. W. R„ to też rząd zajmie wo­
bec niej stanowisko przyjazne, lecz wstrze­
mięźliwe. Prasa subsydiowana z fundu­
szów publicznych będzie zamieszczać arty­
kuły i notatki o nowej partji, natomiast 
zmuszanie urzędników do zapisywania się 
oraz płacenia składek ma być zaniechane**.

P. P. S. ppd urok!em 
Rosji Sowieckimi,

Ciekawy artykuł sprawie komunizmu, 
poświęca .,Robotnik"... Twierdzi, że we 
„Froncie Ludowym" socjaliści grają pierw­
sze skrzypce, a nie komuniści.

„Całkiem dziecinnie — pisze — wyglą­
dają twierdzenia reakcji, jakoby komuni­
ści rej wiedli we „frontach ludowych** i ja­
koby fronty te były wstępem do parowa 
nia komunistycznego. To sa głupstwa, w 
które zresztą sami ich autorzy nie wierzą.

Socjalizm zdaje sobie doskonale spra 
wę, że komunistyczne hasła „frontowe** 
niezawsze są szczere, że są w wielu kra­
jach tylko manewrem ao osła hienia socja 
lizmu, a wzmocnienia komunizmu. Socja­
lizm widzi wszystkie ułomności komuni­
stycznej praktyki „frontowej**, której sztab 
główny siedzi w Moskwie i która hasła je- 
dnofrontowego nie stosuje tam, skąd win­
no świecić przykładem i zachętą na świat 
cały, mianowicie w Rosji sowieckiej**.

Równocześnie jednak „Robotnik" ataku 
je „reakcję" spowodu, że „straszy** komu­
nizmem.

„Wzorem Hitlera — p'sze „Robotnik** 
— reakcja św iecka i duchowna różnych 
krajów straszy „barbarzyństwem**, idącem 
z Rosji sowieckiej, straszy zagłada kultury, 
jakoby zagrożonej ze strony Rosji.

Są to straszaki równie obłudne i kłamli 
we, jak spóźnione. W dobie „kultury** obo­
zów koncentracyjnych, topora katowskiego 
i palenia książek, demonstrowanej w Niem 
czech hitlerowskich, w dobie „kultury** fa­
szyzmu, włoskiego, świeżo zareprezentowa- 
nej w Abisynji — mówienie o „barbarzyń- 
stwie** sowieckiem, jest czemś tak nieprzy 
zwoitem, że wszelka dyskusja odpada**

..Robotnik*' widzi ..topory katowskie" w 
Niemczech, a- nie widzi masowych egzeku- 
cyj w Sowietach, —  Solówek, —  niewol­
nictwa na Syberji i innych objawów „kul­
tury" bolszewickiej. Widać z tego. że PPS. 
jest już całkiem pod urokiem „raju sowiec­
kiego".

' Najważniejsza przyczyna tego zjawiska 
polega ńa tem, że dzisiejszy człowiek pod 
wpływam fatalnego „kryzysu" wyszedł z ró 
wnowagi i, bliski rozpaczy, gotów od dja 
bła przyjąć pomoc w walce ze złem, pod 
którem się ugina.

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

Wyświetla dziś kapitalną farsę z tycia nowoczesnych małżeństw. Wspaniały 
film pełen przygód, obfitujący w szereg zagadkowych awantur.

rot.
SIDNEY

FRANKUNA illłosiae niespodzianki
Szampański film pełen arcykomicznyoh perypetyj, ekscentrycznych przy­
gód, awanturek miłosnych, humoru, szaleństw, werwy i swawoli. W rolach 
głównych urocza para. przepiękna NORMA SKCARCR oraz przystojny 
ROBERT MONTGOMERY ponadto Uno MerhCI -  R< ( łnold DCfllUJ
Bajeczna gra — Cudowne zdjęcia. — Początek seans 3w w dnie powszed­
nie o g. 5, 7 i 9‘10 w niedzielę i święta o g. 3 poppł. — Program Nr. 29.
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Czy komunizm zdobędzie
Amerykę Południową?

TVraz z korespondencją z Rio de Ja- 
neiro. którą, niżej zamieszczamy, nada* 
szły depesze P. A. T. o nowych fermen­
tach komunistycznych w  Paragwaju. 
Sprawa więc którą omawia nasz kores­
pondent, jest ciągle aktualna. —

Uw. Red. „Gł. Nar."

Rio de -Janeiro, w maju.
Listopadowa rewolta komunistyczna W 

Brazylji odbiła się, w swoim czasie, sze- 
rokiein cchcm.... Tak w Ameryce, szczegół 
nie Południowej, jak i w Europie... Znany; 
jest bowiem, powszechnie zatarg, który na 
tem tle powstał między Urugwajem a Zwiąż 
kiem Sowieckim, a który rozpatrywany byl 
nawet przez Radę L igi Narodów.

Ud nieudałego puczu listopadowego 
dzieli nas sześć miesięcy.... Jest to czas wy 
starczający dla przeprowadzenia jego anali­
zy i zdania sobie sprawy z jego charak­
teru. Otóż najbardziej uderzającem jest to, 
że myśl o rewolcie komunistycznej zrodziła 
się głównie nie w sferach robotn. lecz... 
intelektualnych. Tam znalazła najsilniejszy;, 
oddźwięk i najwięcej zwolenników. W  pu­
czu bowiem, obok znanych komunistycz-' 
nycli głosicieli rewolucji, jak Luis Garlos' 
Prestcs. wzięli przedewszystkiem udział le­
karze, nauczyciele, pracownicy, artyści t 
młodzi rekrutujący się ze sfer tzw. „zło­
tej młodzieży".

Ten ostatni fakt wydaje się paradoksal­
ny... „Złota młodzież" w  szeregach komu­
nistycznych!? Trudno uwierzyć! A  jednaE 

'śledztwo wykazało, że w przygotowania 
rozruchów wzięło udział wielu synów miljo- 
nerów! Robotnicy natomiast odegrali sto­
sunkowo w puczu najmniejszą rolę. Jest 
właśnie cechą bardzo charakterystyczną dla 
mchu komunistycznego w Brazylji, i e  nie 
chodzi mu o sprawę proletarjacką. IląglS 
rewolucyjne są tu wyrazem... mody. panu­
jącej w sferach intelektualnych. Ulegają 
im właśnie ludzie o „buiżuazyjnym" trybie 
życia, ale i o zwichniętej równowadze du­
cha. która daje chrześcijaństwo.

Ten sam objaw występuje również w ?n 
nych państwach \meryki Południowej. Sy­
tuację pogarbza fakt, że w Ameryce Po­
łudniowej roi się od ludzi, dla których spi­
ski i walki rewolucyjne są żywiołem, a któ­
rzy nie mają nic do stracenia, a wszystko 
do zyskania.... Są to „zawodowi rewolucjo­
niści". Tworzą oni grupę niebezpieczną dl? 
porządku i ładu społecznego. Oprócz nich, 
występuje inna grupa niezadowolonych; są 
to grupy skrajnie nacjonalistyczne. Ten kie 
runek wyrasta naskutek niechęci do zagra­
nicznych przedsiębiorców, którzy opanowa­
li życie gospodarcze państw Ameryki Po­
łudniowej i uprawiają gospodarkę rabunko­
wa. Na tych elementach awanturniczych f 
nacjonalistycznych oparł swoja działalność 
Kominteru. W  nich znalazł sprzymierzeń­
ców, lecz... nie wyznawców.

Widoki na zdobycie władzy przez I I I  
Międzynarodówkę, w  którymkolwiek z 
państw poludniow o-amerykańskich, są dość 
słabe.. Meznaczy to wcale, że państwa te 
są wolne od niebezpieczeństwa komunistycz 
nego. Ameryka Południowa przechodzi bo­
wiem przez proces silnych fermentów i prze­
obrażeń. Nowoczesne prądy zmagają się z 
panującym tu feudalizmem. Walka toczy: 
się w dziedzinie stosunków kulturalnych, 
gospodarczych oraz społeczno-politycznych. 
Koncepcjom liberalno-kapitalistycznym prze 
ciwstawia się nowe ustroje, wyrosłe nr, 
gruncie europejskim. W  następstwie tych' 
walk wyłoni się nrawdopodobnie nowa 
struktura kulturalna, gospodarcza i politycz 
na. Jaka? To zależy od tego jaki kierunek,- 
jaki światopogląd zwycięży. Niebezpieczeń­
stwo komunizmu leży w tem, żc Knmiutem 
przypuścił na Amerykę Południową szturm; 
w  chwili, gdy się ona znajduje w stanie, 
fermentów i gdy inne kierunki, przeciwne, 
nie wykazują tak wielkiej jak knnunizm, 
aktywności i zdecydowania.

Podobne problemy nurtują właściwie ca­
łą Amerykę Południową. Najbardziej jed­
nak są aktualne w Paragwaju. Boliwji. Chi-j 
le i Peru. Brazyłja bowiem po liętopadowejj 
komunistycznej Próbie rewolucyjnej weszła 
na drogę zdecydowanych reform. Rozpoczęli 
to je od opracowania planu wychowania 
narodowego, przebudowując tę dziedzina od, 
podstaw. Zreformowano politykę społeczna 
w kierunku podniesienia gospodarczego wai 
stwy robotnicze', i uodpornienia jej w ten 
spo -óh na wpływy komunizmu.

Długo trzeba bodzie czekać na stabili­
zacje stosunków w państwach Ameryki 
Południowej. Dziś rozpoczyna się tu dopiero 
walka światopoglądów. .Taki światopogląd 
/.wvcięży i jaki duch i ustrój tu zapanuje, 
oto pytanie. G. U.
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UtliknuM.
Kiedy zaczyna «i* ziarnic?

Wyszedł po chorobie ze szpitala.
•— 'Jesteś jiiś stary, —  weiW ww przyja- 

eUA~. Wyglądasz staro! Rysy twarzy ostre; 
not, jak u nieboszczyka. „Lepszych”  ńtodą 
io trumny!

W  parą tygodni póiniej „staruszek' kie­
rował znakomicie jabryką.

—  Staruszku, masz już siwe włosy, — 
powiedziała łona do męża.

N ie wiedziała, że mąż właśnie oncgdnj 
stracił posadę i  od troski osiwiał.

—  Masz lat 50. toś już starzec, —  rzekł 
siostrzeniec wujowi.

W  parę miesięcy wuj szedł do ołtarza
0 młodą osóbką.

—  Nie możesz pojąć? To już starość, —  
powiedział kolega koledze, który nie mógł 
zrozumieć peicnego ustępu z Homera.

Niepojętny kolega właśnie kończył zna­
komitą książkę z dziedziny ekonomji, —  
książkę pełną młodych myśli.

—  Jesteś stary —  powiedział ktoś do 
człowieka, który siedział bezczynnie i grze­
bał we wspomnieniach..

„Pamiętam młodzież z przed... lat. Toż 
io była młodzież! Pamiętam, gdyśmy się wy­
brali na wycieczkę do.-. Cóż to była za ucie­
cha! ...Pamiętam starostę z miasta... To nie 
to, co dzisiejsi starostowie! Pamiętam na­
miestnika.: we Lwowie! To nie to, co dzi­
siejszy wojewoda... Pamiętam.-. Pamiętam

—  Jesteś stary, przyjacielu!
Starość bowiem, moi państwo, zaczyna 

Się wtedy, gdy człowiek przestaje widzieć 
teraźniejszość. Myśl o śmierci każe mu ucie­
kać, cofać się coraz dalej w przeszłość. Ody 
tłę zatrzyma na swoje) kołysce, wtedy —  
Wbfiiec!

To jest 'dopiero starość prawdziwa: życie 
Wspomnieniem! Wszystko inne —  furda.
1 wygląd, i złe zdrowie, i 60 lat, itp.

BAYARD.

Kronika kulturalna.
SĄD KONKURSOWY NAGRODY LITE 

RECKIEJ M. GRODNA, ufundowanej ce­
lem uczczenia 25-rocsnfcy z g m u  znakomi­
tej pisarki Elizy OttzeBzkowej przyznał na­
grodę M. Zdziechowskiemu. prof. Uniw. Ste 
fana Batorego w Wilnie Nagroda wynosi
8.000 zł. wręczenie jej nastąpić ma w rocz­
nicę zgonu Orzeszkowej tj. 17 maja.

STYPENDJA NA STUDJA POLAKÓW
A m e r y k a ń s k ic h  w  p o l s c e . funda­
cja Kościuszkowska oraz Światowy Zwią­
zek Polaków z Zagranicy, utworzyły na rok 
szkolny 1936/37 30 stypendjów na sLudja 
w Polsće. Nadawane będą trzy rodzaje sty­
pendjów. A  więc naprzód stypendia Funda­
cji Kościuszkowskiej na kurs letni c kul­
turze polskiej w  uniwersytetach krakow­
skim i warszawskim. Kurs połączony z wy-' 
cieczkami krajoznawczemu potrwa od 20 lip 
ca od 29 sierpnia włącznie. Drugi rodzaj 
stypendjów stanowią stypendja Fundacji: 
Kościuszkowskiej na którykolwiek z uni­
wersytetów polskich lub jakąkolwiek wyż-! 
szą uczelnię akademicką w Polsce. Trzeci 
zaś rodzaj to —  16 stypendjów Światowego 
Związku Polaków V; Zagranicy na jedno­
roczny ..kurs wiedzy o Polsce*1.
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Jak będziemy pisać?

i  d j g f e f l g e .
MUCHY ..TŚE-TSE ‘ ZAMIAST POCISKOM .

W żadnej jeszcze wojnie nie posługiwano 
Się tak oryginalną bronią, jaką wynaleźli mu­
rzyni Banga w Ugandzie brytyjskiej. Murzyni 
ci toczyli wciąż walki z innem plemieniem mu 
rzyńskiem. Czasem oni zwyciężali, czasem 
przeciwnicy. Wreszcie wódz wpadł na piekieł 
ny pomysł unieszkodliwienia wroga. W du­
żym garnku glinianym zebrano nałapane mu­
chy „tse-tse“ , które roznoszą zarazki śmiertel­
nej choroby śpiączki. Gdy wróg znajdował się 
już blisko, zdjęto pokrywkę z garnka i wypusz 
ozono zeń muchy w przekonaniu, że pofruną 
one w stronę przeciwnika. Muchy rozleciały 
się jednak na wszystkie strony, tak, iż po tej 
i po tamtej stronie zostali pogryzieni czalpi 
wojownicy. W rezultacie \ tu i tam znaleźli się 
chorzy na śpiączkę.

K um or.
Przykład. — Proszę cię. masz już trzydzie­

ści dwa lata i nie doszedłeś do niczego z two- 
jem  malarstwem. Rzuć je nareszcie. Rafael 
w  twoim wieku spoczywał już od pięciu lat 
w grobie.

---------00Q0o • -

Otrzymaliśmy szósty komunikat. Komite 
tu Ortograficznego P. A. U., dotyczący 
zmian pisowni polskiej.

Komitet Ortograficzny Polskiej Akade- 
mji Umiejętności odbył dnia :'0 i 21 kwie­
tnia 1936 swe szóste i ostatnie zebranie 
przy udziale 22 członków, aprobując pełny 
tekst przepisów i słownika, które będą 
wkrótce oddane Ministerstwu W, R. ( 0 P. 
do zatwierdzenia dla szkół Przyjęto bez 
sprzeciwu w i ę k s z o ść dotyehezaso>vye.]t 
uchwał, a dyskutowano ponownie tylko te, 
które poprzednio lub na. ostatniem zebraniu 
wywołały zastrzeżenia.

KIEDY i A KIEDY j?
1. Potwierdzono pisownie w wyrazach 

typu Maria, diecezja, tj. postanowiono — 
jak poprzednio —  pisać j tylko po s, z. c; 
po wszystkich zaś innych spółgłoskach i, 
np. Maria, diecezja. Holandia, miazmat, 
premia...

2. Dopuszczono formę uboczną dopeł­
niacza 1. mn. -yj, -ij w wypadkach, gdzie 
chodzi o usunięcie dwuznaczników czy nie­
pewności. zwłaszcza w języku naukowym, 
prawniczym, administracyjnym: sesji: se-
syjj, racji: racyj. linii; linij...

TYM DZIECKIEM, O CZESNYM.

3. a) W  narz. miejsc, rodź. m. i n. I. poj: 
imn. zaimków i przymiotników wprowadza 
się jednolite końcówki -ytn, -ymi: a więc 
tym mężem, dzieckiem, tymi mężami, koń­
mi. kobietami, dziećmi...

b) To odnosi się do rzeczowników typu 
czesne, komome.. odmieniających się przy­
miotnikowo, a zatem —  o czesnym, komor­
nym i do spójników im —  tym —  czym, 
tym samym.

c) Natomiast przysłówki, złożone z przy 
imka i naire. lub miejscownika zaimka i pi­
sane razem, mają -em: wtem ( =  nagle), po­
tem ( =  później), przedtem, zatem, (=  więc), 
ale przede wszystkim, w tym, po tym, przed 
tym, za tym...

d) W  nazwiskach obcego pochodzenia 
na -e typu Linde mimo ich przymiotniko­
wej odmiany zostawia się w tych przy­
padkach e. np. Lindem, Lindemi.

e) Nazwy miejscowe rodz. n., zakończo­
ne na -e, złożone z jednego tub kilku czło 
nów, odmieniających się przymiotnikowo, 
mają tu -e. np. w  Zakopanem, Równem. Sko 
lem.

MAŁE I DUŻE LITERY.
4) W  pisowni wielkimi czy małymi lite­

rami nastąpiły pewne przesunięcia:
a) Dużą literą pisze się nazwy przed­

stawicieli narodowości, szczepów i ras oraz 
mieszkańców części świata, krajów, prowin- 
cyj i większych obszarów, np. Polak, N ie­
miec, Semita, Mongoł, Papuas, Słowianin, 
Mazur, Wielkopolanin...

b) Przydomki i przezwiska ludzi wicio­
wy raz owe złożone z przyimka i rzeczowni­
ka pisze się wielkiemi literami z wyjątkiem 
przyimka: Jan bez Ziemi, Jan od Krzyża, 
Ja.n w Oleju, Teresa od Dzieciątka Jezus.

c) Nazwy sejm, senat, rząd, izba. izba 
ustawodawcza, gabinet pisze się wielkimi 
literami tylko, jeśli są użyte jako tytuły,

d) Przymiotnik w nazwach okręgów 
administracyjnych współczesnych lub histo 
rycznych pisze się małą literą: wojewódz­
two krakowskie, powiat rzeszowski.

RAZEM CZY OSOBNO?

5. Pisowna łączna lub rozłączna grup
wyrazowych.

A. Pisownia przymiotników złożonych 
wywołała szeroką dyskusję. Postanowiono 
dawać łącznik między członami:

a) przymiotników złożonych z członów 
znaczeniowo równorzędnych, czego zna­
kiem jest możność zastępowania łącznika 
przez i, np. biało-czerwony, rosyjsko-japoń- 
ski.

b) przymiotników złożonych z więcej 
niż dwu członów, które sa z wyjątkiem 
ostatniego pniami imiennymi, zakończony­
mi na -o, np. staro-cerkiewno-słowiański.

c) przymiotniki oznaczając© terminy geo 
graficzne złożone w pierwszej części z czło 
nn —  północno, południowo, wschodnio.

Wszystkie inne przymiotniki złożone, 
pisze się razem, np. bezbronny, wczesno- 
jesienny. męskoosobowy.

Wyrażenia, w których pierwszym skład 
nikienr jest przysłówek a drugim imiesłów 
czynny na -ący lub bierny na -ony. -ązj. -ty, 
piszą się rozdzielnie np. wysoko latający. 
Wyjątek —  jasnowidzący.

B. Poza wyjątkami już poprzednio przy­
jętymi postanowiono pisać: naonczas, jak 
naówczas, natenczas;

C) Rozdzielnie bez względu na znacze­

nie pisze się —  nie ma, nie masz.
D. Dodano typ pisany rozdzielnie; jak' 

najlepiej.
E. Pisze się z łącznikiem niby-, eks-, ni- 

by-uczony, eks-król.
6. Dzielenie wyrazów. Oprócz już po­

przednio uchwalonych rzeczy:
a) Dopuszcza się dzielenie grup s, z, 

ć+ j-j-samogłoska, a wiec obok A-zja rów­
nież Az-ja. Fran-cja, Fra-ncja, Franc-ja.

b) Dwie jednakie spółgłoski n zdziela 
się, np. pam-na, idyl-la, las-so.

c Dopuszcza się dzielenie obcych — ia, 
ic. io, iu prócz zgłosek końcowych.dl-anusz. 
di-ota. bi-ologja, hemi-opia, di-urnista.

NAZW Y I NAZW ISKA OBCE.

7. W  nazwach i nazwiskach obcych no- 
wolacińskich, humanistycznych postanowić 
no nie zmieniać -ius na -iusz jak w imio 
na cli wziętych z łaciny klasycznej, z wyjąt­
kiem spolonizowanych, np, Junius, Decius. 
ale Hozjusz... Obok Chopin postanowiono 
pisać Szopen, również Molier.

Z rosyjskich nazwisk przyjęto —  Tru- 
biecki (nie Trubieckoj), Trubieckiego.

INTERPUNKCJA.
8. Kilka punktów ujęto inaczej, a całość 

zwłaszcza (przecinka sformułowano pro­
ściej. Tu tylko kilka punktów odmiennych:

a) Imiesłowy rozwinięte (wielo wy razo­
we) oddziela się przecinkiem, natomiast nie 
rozwiniętych nie oddziela się np.: Destylu­
jąc ropę naftową pod normalnym ciśnie­
niem, możemy z niej wydobyć tylko tyle 
benzyny, ile jej dana ropa zawiera ..

b) Zestawienia: ten kto, ten który, ta co 
(ta która), każdy Ido, tam gdzie, wtedy 
gdy, itp. pisze się z przecinkiem, a również 
wprowadzone przez nie zdanie podrzędne 
ma na końcu przecinek: Ci, co czekają, 
wszyscy do domu!

c) Uproszczono kwestię przecinków przy 
zwrotach z jak. Kładziemy przecinek 
przed spójnikiem jak wprowadzającym wy­
liczenie lub wymienienie przykładowe: —  
Przed wynalezieniem prochu artylerię sta­
nowiły rozmaite machiny miotające, jak 
balisty i katapułty. Natomiast w porówna­
niach wprowadzonych przez jałt nie oddzie­
lamy ich przeoinkiem: miała oczy jak dwa 
fiołki. Wolno jednak odciąć zwrot porówna 
nia z jak, jeśli chdemy wyraźnie za­
znaczyć, że to jest wtrącenie: Jak każdy 
ustrój gospodarczy, kapitalizm ulega rów­
nież bardzo poważnym przemianom.

d) Wszystkie woiacze oddziela się prze­
cinkiem: Chodź, Zosiu, z nami. Na końcu 
przy emfazie może stać wykrzyknik: Sie­
dzieć mi, chłopcy, cicho!

e) W  razie obawy dwuznaczności albo 
niejasności można przecinek dodać, albo 
opuścić.

ZMIANY W SŁOWNIKU.
9. W  słowniku zmieniono, dodano, czy 

usunięto szereg szczegółów. A zatem: aber­
racja, amtecessor, antydatować (nie anteda- 
tować), biennium, (triennium, kwinkwen- 
nium przez nn). brz (na bż: obżalować), do- 
pokąd, Dyneburg, edynburski; wyrzucono: 
en face, i fajeTant; eks-król, farmakopea 
(jak —  idea), Gołfsztrom, hormon, Hun — 
jak Fin, immanentny. Innocenty, irre- 
denta; usunięto ruskie (i nowe) Jaćwież; 
obolt jesion; jasień Kaps(z)tad. Lucjan albo 
Lucjan, Mauretania; nieokiełznany i nieo­
kiełzany; norweżka (tylko); okiennica, Oks­
ford, (Oiford), Pawia (miasto Pavia), pijar, 
po czym (ale poczem). prozopopeja (jak ale­
ja), przed tern (=  dawniej) ale przed tym, 
Raperswil (Rapperswil), Rnterdain ('Rotter­
dam), Russo; statua, -uy (-ui 1. mn.), War­
mia, -mii, warmijski a, warmiński; skreślić 
wykonywuję i inne podobne; zaprząg a, za­
przęg; zasiąg a, zasięg.

KOMITET NIE ROZWIĄZUJE SIĘ.
Komitet mimo ukończenia swych za­

sadniczych prac nie może się jeszcze defi­
nitywnie rozwiązać. Pominąwszy nawet 
sprawy wydawnictw dawniejszych autorów, 
których osobna komisja jeszcze nie rozwią­
zała, może nawet po zatwierdzeniu i wydm 
kowaniu uchwał zajść potrzeba rozstrzy­
gnięcia co do jakiegoś pominiętego szcze­
gółu, co do zaliczania go do tej czy innej 
kategorii. W  takich jednostkowych lub za­
pomnianych sprawach będzie się jeszcze 
Komitet zbierał, i to w  komplecie jednej 
trzeciej (a więc 9 osób), ale Fez prawa de­
cydowania w jakichkolwiek sprawach za­
sadniczych.

Tymczasem całość uchwalonych zasad 
odchodzi do Ministerstwa W. R. i O. P., ce­
lem uzyskania aprobaty do użytku szkol­
nego.

NIEUZASADNIONE PLOTKI.

Na zakończenie trzeba podnieść, źe

fla d io .
POGADANKA DLA CHORYCH. Akcja

„Radjo dla chorych11 zatacza z każdym miesią­
cem coraz szersze kręgi. Jak popularną jo t  
ta propagowana przez radjo działalność chary 
tatywna, świadczy choćby fakt, że na apel, rzti 
eony przez kierownika tej akcji ks. Michała Rę 
kasa, napłynęło do rozgłośni lwowskiej tyle 
darów- dla chorych i przez los upośledzonych, 
iż można było urządzić święcone dla 1.988 
osób. O tem, jak wielką rzeczą jest miłosier­
dzie chrześcijańskie będzie mówdć w piątek 
dnia 15 bm. o godz. 16-ej ks. kapelan M. Rę­
kas.

CZY MIECIE, 2E... — Amerykańscy słu­
chacze 100 stacyj nadawczych towarzystwa 
Columbia Broadcasting System, dziękowali li­
stownie za audycję „Dyngus1*, którą nadało 
do Ameryki P. Radjo w drugi dzień świąt 
Wielkanocy.

— Towarzystwo Szkoły Ludowej we Lwo­
wie instaluje w 70-ciu swoich świetlicach spe­
cjalne odbiorniki radjow-e. Odbiorniki te ma­
ją na głośniku pięknie skomponowany mono­
gram T. S. L.

— Londyńskie radjo daje swoim słucha­
czom niebylejaką audyoję: transmisję z parku 
narodowego w południowej Afryce. W parku 
tym znajdują się i żyją lwy, lijeny, różne ro­
dzaje drapieżników, słonie, małpy, ptaki egzo 
tyozne. Mikrofony ustawione w różnych punk­
tach parku mają podchwycić głosy zwierząt, 
ptaków i przekazać je drogą radioiskrową do 
Londynu via Kapstad. Będzie to jedyna w 
swoim rodzaju audycja.

 ooo--------

Programy stacyj radjowych.
SOBOTA, DNIA l6-*o MAJA 1936 ROKU.

Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran­
ne wstają zorze"; 6.33 Pobudka do gimnastyki; g. 
6.84 Gimnastyka; 6.40 Programy lokalne; 7.20 Dł  
poranny; 7.30 Programy lokalne; 8 Audycja dla 
szkól; 11.57 Sygnał czasn; 12 Hejnał z wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie; 12.03 Dziennik południowy; 
12.15 Programy lokalne; 12.25 Tysiąc taktów mu­
zyki; 13.10 Chwilka gospodarstwa domowego; 18.15 
Programy lokalne; 14.30 Programy lokalne; g. 15: 
Pierwszy wschód słońca dziewczynki; 15.15 Nas* 
handel morski; 15.20 Programy lokalne; 15.30 Kon 
cert kwartetu salonowego i  Krakowa; 16 Lekcja 
francuskiego; 16.15 Słuchowisko dla dzieci; 16.45; 
Cala Polska śpiew-a; 17 Koncert solistów z Krako­
wa; 17.35 Mówimy o prowincji; 17.50 Programy lo­
kalne; 18 Transmisja nabożeństwa majowego z Wit 
na; 18.50 Programy lokalne; 19.35 Wiadomości spor 
towe; 19.45 Pogadanka aktualna; 20 W muzykal­
nym domu; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Obra­
zek z Polski współczesnej; 21 Audycja dla Polaków 
zagranicą; 21.80 Wesoła Syrena; 22 Koncert orkie­
stry P. R.; 23 Wiadomości meteorologiczne; 23.05 
Programy lokalne.

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.50 Płyty; 7.80 Pro­
gram na dzień bieżący; 7.35 Parę informacyj; 7.40 
Płyty; 12.15 Muzyka z płyt; 13.15 Południowy kon­
cert popularny z płyt; 14.05 Pieśni majowe z wieży 
Marjacklej; 14.80 Najńowsze nagrania płytowe; R. 
15.20 Przegląd giełdowy; 17.50 Z życia literacko- 
kulturalnego; 18.50 Chwilka społeczna; 18.55 Mu­
zyka z płyt; 19 Recytacja; 19.10 Program na dzień 
następny; 19.20 Koncert reklamowy; 23.05 Muzyka 
z płyt.

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 i 7.40 Płyty; 
7.30 Program na dzień bieżący; 7.85 Parę informa- 
cyj; 12.15 Przegląd rolniczej prasy; 14.80 Muzyka 
z płyt; 15.20 Przegląd giełdowy; 17.50 Przegląd wy 
dawnictw; 18.50 Życie kulturalne i artystyczne sto­
licy; 18.55 Program na dzień następny; 19.05 Kon­
cert reklamowy; 23.05 Muzyka taneczna z płyt.

Lwów. (877.4 m). Godz. 12.15 Przegląd wydaw­
nictw; 13.15 Koncert życzeń; 17.50 W pracowni 
lwowskich powieściopisarzy; 18.50 Silva rerum; g. 
18.55 Płyty; 28.05 Muzyka z płyt.

Katowice. (395.8 m). Godz. 12.15 Opowiadanie 
dla dzieci; 13.15 Płyty; 13.30 Lekcja polskiego; g, 
15.22 Życie artystyczne i kulturalne Śląska; 18.50: 
Skrzynka dla dzieci; 23.05 Muzyka taneczna z płyt.

O BU W IE wsze lk i ego  
rodzaju tak :

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowauia, jakotei buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składa 1 na zamówienia po 

cenach niskich
P ierw szo rzęd n y  m agazyn  i p racow n ia  obuw ia

I U  m  :mi .  m n
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Specjilny dml repencyjny do dyspozycji P. T. Klienteli.

wbrew rozsiewanym czasem, ale zupełnie 
nieuzasadnionym plotkom — decyzje we 
wszystkich sprawach (poza jednostkowymi 
wyrazami) zapadały znaczna większości) 
głosów i niy.y znacznym Komplecie obec­
nych. Żaden też z członków Komitetu nie 
zgłosił na ostatniem posiedzeniu jakiegoś
votum separatum.

- o o -
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» e  krótkim okresie ożgwlcnla

im giełdzie nadal martwota
Od chwili ukazania się dekretu waluto­

wego. zaznaczyło się na giełdzie pewne 
ożywienie. Zwrdoono znowu uwagę na za­
niedbane od szeregu lat papiery procen- 
1owe i akcje, zaczęto mieć nadzieję, ie 
rynek akcyjny oływi się a obroty wzmo­
gą. Jak w rzeczywistości sytuacja ta wy­
gląda. o tein informują) uwagi, jakie uzy­
skaliśmy w rozmowie z jednym z przed­
stawicieli sfer giełdowych krakowskich. — 
Podajemy je w streszczeniu. — Red.

—  Wprowadzenie w życie ograniczeń de­
wizowych — brzmiały wywody naszego in­
formatora — wywołało przejściowo szereg zja­
wisk na rynku finansowym, które jednak oka­
zały się

chwilowemi
i dziś ob ro ty  na tym  rynku wracają naogó ł do 
norm. Tak iem  z jawisk iem  by ło  m. in. trw ające  
przez k i lka  dni w yco fyw a n ie  w k ładów  oszczęd­
nościowych przez tę część klijenteli, k tóra  da­
ła. się unieść nastrojom i pogłoskom. B y ł  to 
objaw zresztą bardzo k ró tko trw a ły . P rzekona­
no się rychło, że w yc o fyw a n ie  w k ładów  nic 
prow adz i  do celu. że tezauryznwnnic walut, ob­
cych uniemożliw iły  zarządzenia d ew izow e ; po­
dobnie jak  i nabywanie  złota, k tó rego  posiada­
nie jest w praw dz ie  dopuszczalne, jednak nie­
rentowne, gd y ż  nie daje procen tów  a nadto p o ­
łączone jest  z dużem ryzyk iem . Stąd też  obser­
wuje się od kilku  dni powrót, w yco fa n y  cli 
w k ładów  do banków  i kas.

—  N a  giełdach prowincjonalnych, obro ty  
walutam i zamarły ; nie m ogą  one nawet po­
dawać kursów. P rze z  k i lka  dui zaznaczy ło  się 
natomiast na tych  giełdach

znaczne zainteresowanie papierami 
procentowemi i akcjami,

zainteresowanie, które zresztą, poza giełdą
warszawską, nie przybrało nigdzie większych 
rozmiarów a dziś nie odgrywa prawie żadnej 
widocznej roli. Jeśli idzie o obligacje poży­
czek państwowych, to według opinji kół fi­
nansowych, zmniejszenie obrotów tymi papiera' 
mi pozostaje w związku z oczekiwaniem zapo­
wiedzianej na lato ich

konwersji

na nie-premjową pożyczkę konsolidacyjną. Na­
leży dodać, że pożyczki: inwestycyjna (dawnej 
emisji) i budowlana cieszyły się na giełdzie 
znacznem powodzeniem, które zawdzięczały 
związanym z niemi losowaniem premii. Papiery 
te znajdywały chętnych nabywców, którzy o- 
prócz lokaty kapitału uzyskiwali odsetki oraz 

1 możność wygrania znaczniejszych premij w 
riąlgnieniach. odbywających się 3— 4 razy w 
roku. Ponadto były to papiery krótkotermino­
wego kredytu (na 10 lat), gdy pożyczka kon­
solidacyjna jest papierem opiewającym na lat 
50. Jeżeli się weźmie pod uwagę, że ioterja 
klasowa, znajdująca tak wiełu zwolenników, 
naraża przecież na utratę całego kapitału w 
razie niewyłosowania danego numeru — obli­
gacje prcmjowe dawały więcej szans korzyst­
nych dla ich posiadacza. Premje były też 

główną atrakcją pożyczek państwowych.

Według opinji sfer finansowych konwersję 
należałoby raczej tak przeprowadzić, by znieść 
oprocentowanie obligacyj (Określone na 4%) a 
utrzymać system ioh losowania. Efekt oszczęd­
nościowy dla skarbu byłby prawdopodobnie 
ten sam, a natomiast papier nie straciłby bar- 
deo popularnej atrakcji.

—  Działaj giełdowy kurs pożyczek zarówno 
.Inwestycyjnej jak i budowlanej, obniżył się 
Bość znacznie. Pierwszą z nich notowano da­
wniej po 112 (a więc nawet powyżej kursu no­
minalnego) — dziś zaś zaledwie po 50—55 zł., 
druga notowana była dawniej po 50 — dziś po 
25 względnie 24 zł. Natomiast nowa pożyozika 
inwestycyjna, nie podlegająca konwersji uzy­
skała Iklurs stosunkowo wyższy, bo 60 za 100. 
Pożyczka ta nie jest jeszcze zresztą wprowa­
dzona na giełdy prowincjonalne.

—  A  jak przedstaw ia  sin sprawa a-keyj?
—  Zainteresowanie akcjami, k tóre  tak sil­

nie wystąpiło  na g ie łdzie  stołecznej, na pro­
w incjonalnych giełdach prawie zupełnie się nie 
zaznaczyło. N a  akcjach naszych przedsię­
biorstw  hand lowych  i p rzem ysłow y cli c iąży

nadał ten fakt, iż nie dają one żadnej d y w i ­
dendy.

G ie łdow y  rynek akcy jny , na kilka dni j:vk- 
g d y b y  drgnął pod w p ływ em  dość zresztą nie­
określonych nadzieji i perspektyw. .Tuż obecnie 
jednak w idoczn y  jest  powró t  do dawnej m art­
woty . Obszerne linie g ie łdy, w  w yznaczonych  
na zebrania godzinach świecą pustką —  za­
ledw ie  kilku dysponentów  bankowych i paru 
urzędników zagląlda do ich wnętrza m oty le  dla 
wzajemnej, in form acy jne j  przeważnie w ym ia n y  
kursów pap ierów  —  ile raczej d la  p o d z ie le ­
n ia się najśw ieższem i nowinkami i aktualno­
ściami. N a  g ie łdzie  nadal bez zmian...

(j- w.).

Msze x9 sle dziś błędy 
wadliwej polityki emerytalnej,

W  ul), n ied z ie l ,  o d b y ł  się w  Rzeszowie, 
w  sali K lu b u  S p o ł e c z n e g o  wiec emerytów1 
wszelkich dykasteryj. W  ob rad ach  u czes tn i ­
c z y ł o  o k o ło  300 c z ł o n k ó w  Z w ią z k u  E m e r y ­
t ó w  —  p r z e w o d n ic z y ł  p re z e z  Z w ią z k u  Em . 
s ta ros ta  Dr. T. Spiss. T o  r e fe rac ie  p r z e w o d ­
n ic z ą c e g o  p r z y j ę t o  j e d n o m y ś ln ie  s z e re g  re -  
z o lu cy j .  w  sposób  zn a m ie n n y  wytykających 
błędy polityki emerytalnej. S tw ie rd zo n o  
więc. m. in. że  z a s a d y ,  z a w a r t e  w  d e k r e c ie  
e m e r y t a ln y m  z ro k u  1935 na rusza ją  p o d ­
s ta w o w e  p r a w a  n a b y te  e m e r y tó w .  Ń a d m ie r  
n e  ro zd ęc ie  b u dże tu  e m e r y tu r  jes t  w iną  tv c l i  
c z y n n ik ó w ,  k t ó r e  w y k o r z y s t u ją c  ten d en c je  
id ą c e  z g ó r y .  z a ł a tw ia ły  s w o jo  osob is te  p o ­
rach u n k i  przenosząc w stan spoczynku urzęd 
ników młodych i zdolnych a im niemiłych. 
Jeśli sk a rb  p ań s tw a  w  roku  1926 w y p ła c a ł  
t y tu ł e m  p e n s y j  e m e r y ta ln y c h  75 m il jo -  
n ó w  zł. a w  roku  1936 w y p ła c i ć  musi 160 
mil,jonów zł., to z u w a g i  na to, że  w m ię d z y

Dziś i codziennie w kinie S W I T  Straszewskiego 18.
Program Nr. -4.   ™Telef. 182-01.

Od irody, dnia 13 maja 1936 r.
Jasnowłosa czaro- M f l n T f l  P r t l f i E P T U  oraz niezrównane trio: 

dziejka ekranu P l I t K  I M  C U U C K I f l  |. Verabes, tf.Thl-
mlg, F. Kampers w szampańskiej komedji muzycznej Pawia Abrahama

JEDNA Z TYSIACA
Przedstawienia codziennie o g. 5, 7 i 9. W  niedzielę od g. 3, 5, 7 i 9 popołud. 

Ceny miejsc od 50 groszy.
E

Dlaczego benzyna jest droga?
„Przemysł Naftowy“ podaje interesujące przez zniżkę t. zw. podatku luksusowego od

cyfry, informujące o rozmiarach opodatkowa­
nia benzyny. Cena litra benzyny na pompie 
wynosi obecnie 68 groszy. — Z tej ceny 
przypada 26.15 gr. czyli 38.4 proc. dla rafi- 
nerji, zaś 35.89 gr., czyli 52 proc. idzie na 
świadczenia publiczne, a mianowicie: oplata 
na fundusz drogowy 8.76 gr, podatek spożyw­
czy — 11.24 gr, podatek obrotowy — 1,97 
gr, fracht kolejowy z Drohobycza do War 
szawy — 7.10 gr, opłata miejska za pompę 
2.92 gr, patent, cechowanie itp. 3.40 gr. Na 
inne koszta przypada 9.6 proc. oeny.

Obciążenie benzyny podatkami, opłatami
i frachtami wzrosło w ciągu ostatnich 5-ciu lat 
zarówno w cyfrach absolutnych jak i procen­
towych, a w szczególności z 31.73 grosza na 
35.39 grosza, tj. z 37.5 proc. ceny pobieranej w 
detalu na 52 proc. tejże ceny.

W przecięciu dla całego kraju wynosi de­
taliczna cena benzyny 65 groszy za litr, a z ce 
ny tej pozostaje dla przedsiębiorstwa naftowe 
go netto około 25 groszy.

Dla orjentacji wymienić należy, że jeden 
grosz w cenie detalicznej benzyny oznacza dla 
przieniysłu naftowego, przy obecnym poziomie 
konsumeji benzyny samochodowej, przeszło
900.000 złotych utargu. Cały utarg przemysłu 
naftowego w roku 1935 wynosi około 112 miijo 
nów złotych.

Wysokie obciążenie benzyny opłatami na 
oele podatkowe są jedną % istotnych przyczyn 
utrudniających rozwój motoryzacji kraju. Nie 
wystarczy tu zachęcać do kupna samochodów1

aut i motorów. Trzeba jeszcze urealnić zakup 
i użycie samochodu przez obniżkę oeny ben­
zyny, a ta może nastąpić przedewszystkiem 
przez obniżkę opłat, pobieranych przez pań­
stwo.

Ostatnie Nowości!
BLASSBERG M. Dr., Wadliwe zapisywanie r e c e p t ............................................... zł. — .90
FREI J., O duszę dziecka — praktyczne wskazówki dla wychowawców . . .  „ l .—
GIERTYCH J., Tragizm losów Polski . . ................................................................  5.50
IPPOLDT — Słownik niemiecko-polski i polsko-niemiecki ez. I. zeszyt I. . „ 3.—
KOZIKOWSKI L., Choroby, pasorzyty i szkodniki pszczoły m iodnej......................  5.50
LIGUDĄ A. X., Naprzód i wytej — Egzorty now oczesne..................................  4.50
ŁĄCZYŃSKA A., Dachy płoną — P o w ie ś ć ....................................   . . „ 5.—
MARITAIN J., Sztuka i m ądrość............................................ : ................. ' „ 4.50
MARKOWSKI F. Dr., Pałac w Nadwórnej....................... \  . . »  1-40
MIERZECKI H. Dr., Dla twego zd row ia .................. ... ..................... ................. » 2.—
NOWA KSIĄŻKA — Zeszyt 4 -  1936  .............................................................. * 2.50
I I. LEŻAK ZWIĄZKOWY I GOSPODARKA W N I M ................................ . . . „ 1.50
W ACHOWSKI M, Dr., Jakie czynniki społeczne zagrażają r o d z in ie ................ . —.60

poleca:

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA— Kraków, ul. św. Krzyża 13.
P . K , O. 404-620. Telef. 157-66.

Praca nad owczarstwem 
oodhaiaAshirm.

Onegd&j rozpoczął się w Łososinie Gór­
nej koło Limanowej czterodniowy zjazd in­
spektorów owczarstwa Izb Rolniczych. Ce­
lem tego zjazdu, zorganizowanego przez 
Alin. Rolnictwa i Reform Rolnych, jest za­
poznanie się z pracami, prowadzonemi w za 
kresie owczarstwa przez Krakowską Izbę 
Rolniczą. W  zjeżdzie uczestniczą oprócz in­
spektorów owczarstwa Tzb Rolniczych w 
Polsce, prof. Masarski z ljniw. Pozn.. prof. 
Prawocheński z Uniw. Tag , naczelnik w y­
działu Bawid i radca Wiszniewski z Min. 
Rolnictwa, p. Zabielski z Instytutu Nauko­
wego Gosp. Wiejskiego w Puławach, dyr. 
Kęczkowski z Polskiego Instytutu Wełno- 
znawczego. Na zjazd. przyUył p. wojew. 
Gnoiiiski w towarzystwie wicewojewody Ma 
łaszyńskiego, prezes Izby Rolniczej w Kra­
kowie sen. Kleszczyński. i szef intend. 
OKA", płk. Miodoński. Przybyli i uczestniew 
zjazdu zwiedzili wysokogórską szkołę rol­
niczą, owczarnią szkolną, serowarnię, ba­
cówkę i zaznajomili ai ę z pracami stacji 
obserwacyjnej. Wygłoszono kilka refera­
tów na temat prac prowadzonych w zakre­
sie hodowli owiec I współpracy z innemi in­
stytucjami, jak n. p. Polskim Instytutem 
AV"elnozna.wczym. Przemawiał również p. 
wojewoda. Gnoiński. podnosząc konieczność 
intensywnej pracy w dziedzinie rolnictwa, 
do czego może przyczynić się wydatnie 
szkoła rolnicza w Łososinie, posiadająca 
wysoki poziom. AA" czasie pobytu p woje­
wody w Łososinie, zgłosili sic do niego 
przedstawiciele miejscowe) ludności z wój­
tem naczele. Delegacja przedstawiła p. wo­
jewodzie potrzeby górskiej wsi i prosiła 
o obronę.

czas ie  e m e r y tu r y  1e o b n iżo n o  o b l is k o  60 
procen t,  f a k t y c z n y  w y d a t e k ,  k t ó r y b y  skarb 
m usia ł pon ieść , g d y b y  t y c h  krzywdzących 
o b n iż e k  n ie  b y ło  s ięga-iby -aż 400 milj. zł. 
T a k i e  są sku tk i  n ie l ic zą ce j  się z możnościa­
mi t inansow enn  pa ń s tw a  —  polityki emery- 
ia lne j .

P o za  tein. w o b ec  pogłosek,_ że nastąpić 
ma r e w iz ja  o b e c n y c h  wymiarów emerytal­
nych. zeb ran i  d o m a g a ją  się, aby projekt 
odnośnej ustawy był udzielony reprezentan 
tom sfer zainteresowanych celem wyrażenia 
przez nie wiążącej opinji. Dalsze rezolucjo 
do m a a a ją  sic pow ołan ia ,  spowrotem do pra­
cy emerytów młodych i zdolnych do służby 
oraz  zw ro tu  p o tr ą c eń  uskutecznionych od 
1 k w ie tn ia  hr. n a  za sa d z ie  dekretu z roku 
1935.

AA’  d y sk u s j i  za b ie ra l i  głos em. naucz. Mu 
sia ł i H e w l i o k i  em . inż. Królikowski. Dr. 
K ie łb iń s k i  i inni. N a  u w a g ę  zasługuje prze­
m ó w ie n i e  em. insp. straży skarb. Katow­
s k ie go .  k t ó r y  n a  p o d s ta w ie  statystyki wy­
k a z a ł .  ż e  p r o w a d z e n i e  sprzedaży spirytu­
su na spo «ób .  j a k i  był stosowany w czasach 
za b o rc z y c h  z samej Malonolski dałoby rzą­
d o w i  c z y s t e g o  zysku około 80 milj. przy 
zniżce obecnej ceny o połową.

Największa Wypożyczalnia Książek
Kraków, ul. iw . Jana L. 8,

NOWOŚCI POWIEŚCIOWE w PIĘCIU JĘZYKACH 
* a Książki naukswe.
A B O N A M E N T  2 » -  Z Ł O T E .
P.T. Wojskowi, Urzędnicy, Emeryci i Studenci 

b e z  k a u c j i .

Komornik
Sądu Grodzkiego

w Krakowie 
Rewiru X.

ul. Garbarska Nr. 7. '
J>ygn. X- Km. 1439/34.

Kraków, dnia 9 maja 1936 r.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 

rewiru X. Jana Pałasz, mający kancelarię 
w Krakowie, ul. Garbarska Nr. 7, na ipodeta- 
wie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 19 czerwca 1936 r. o go­
dzinie 10.30 przed południem w Sądzie grodz­
kim w Krakowie, ul. Starowiślna Nr. 13, sala 
Nr. 38 — odbędzie się sprzedaż w drodze .pu­
blicznego przetargu należącej do dłużników 
Jana i Marji Sendorów nieruchomości:

1) Iwh. 189 ks. gr. gm. kat. Wolica objętej, 
złożonej z paro. bud. Ik 7/2 i z parcel grunt, 
łk. 60/2 ogród. 61/2, 62/1, lk. 62/3, Ik. 62/4, 
lk. 63/1, lk. 150/2, łk. 150/8 role, —  lk. 151/2 
pastwisko i łk. 151/3 pastwisko — o łącznym 
obszarze 1 ha. 46 ar. 76 m2, czyli 2 morgi 880 
sążni*. oszacowanej na kwotą 8.650 *1. Cena 
zaś wywołania wynosi 2.737 zł. 50 gr.

2) Iwh. 301 ks. gr. gm. kat. Wolica objętej 
Jana Sendora w połowie własnej, złożonej 
z parcel grunt, lkat- 61/1 rola, 62/2 rola, 75 
łąka, 150/1 ro-la. 151/1 pastwisko, 194/1 rola, 
194/3 łąka, 300/1 łąka, 300/2 łąka, 322/1 rola, 
322/2 rola, 322/3 rola i 322/4 rola — o łącznym 
obszarze 1 ha. 39 ar. 35 m’ czyli 2 morgi 670 
sążni2, oszacowanej na kwotę 1.802 ił., cena 
zaś wywołania wynosi 1.044 zł.

3) Iwh. 303 ks. gr. gm. kat. Wolica objetej 
Jana Sendora w połowie własnej, złożonej 
z parcel, bud. lkat. 7/1 i 60/1 ora® parć. grunt, 
lk. 122 ogród o łącznym obszarze 2 ar- 48 m*. 
czyli 70 sążni*, wraz z domem drewnianym — 
dachówką! krytym — i stodołą z desek osza. 
cowanej na kwotę 662 zł., cena zaś wywoła­
nia wynosi 496 zł. 50 gr.

Nieruchomości wyżej wymienione mają 
urządzoną, księgę gruntową w Sądzie grodz­
kim w Krakowie.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości odnośnie do nie­
ruchomości ad 1) w kwocie 865 zł., odnośnie 
do nieruchomości ad 2) w kwocie 189 zł. 
20 gr., ad 3) w kwocie 66 zł. 20 gr.

Rękojmię należy złożyć w gotowiinie albo 
w takich papierach wartościowych bąldi ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustaw o w *  
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzec® na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, ie 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dnł po­
wszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akt* zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w podanym wyżej Sądzie grodzkim.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X 
(—)  Jaa Pałasz.



Str. 6. •„GŁOS NARODU" z dn. 15-go maja 1936. Nr. 133.

Zmnieiszenie sie liczby wyjazdów zagranicę.
Z a r z ą d z e n ia  d e w i z o w e  d a ją  się już o d ­

czuć p o w a ż n ie  w  za k re s ie  w y j a z d ó w  za g ra  
n icę . W y c i e c z k i  z a g ra n ic zn e  o r g a n i z o w a n e  
p r z e z  b iu ra  p o d ró ż y  z o s t a ły  p r z e k a lk u lo w a -  
n e  w  ten  sposób , aby w ramach dozwolonej 
do wywozu kwoty 500 zł pokryte zostały 
koszty przejazdu, utrzymania i innych świad 
czeń, o ra z  a b y  u c z e s tn ik o w i  w y c i e c z k i  p o ­
zo s ta ła  p e w n a  k w o t a  na  n ie z b ę d n e  jń y d a t - 1 
ki osob is te ;  w  z w ią z k u  z tem  skrócony zo­
stał czas trwania szeregu projektowanych! 
wyc5eczek M im o  t e g o  j ed n a k  w ie le  osób 
powstrzymuje się od wyjazdu w ob a w ie . !  
a b y  n ie  zn a leźć  się z a g ra n ic ą  bez  p i e n ię d z y  j 
i m o ż l iw o ś c i  icli  o t r z y m a n ia .  W  t y m  stan ie 
r z e c z y  rośn ie  za in te r e so w a n ie  wycieczkami j 
morskiemi, k t ó r y c h  u c z e s tn ic y  poza  op la co - j  
n iom  k o s z tó w  p r z e ja zd u  i u t r z y m a n ia  na| 
o k rę c ie  za b ra ć  m on ą  z sobą  je s z c z e  k w o t ę  
500 zł. J ed n o c z e ś n ie  o b se rw u je  się w z m o ż o ­
n e  za in te r e s o w a n ie  ruchem  tu r y s t y c zn y m  
k r a t o w y m .

BIURA PODRÓŻY NIE BĘDĄ POŚREDNICZYĆ 
PRZY ZAŁATWIANIU PASZPORTÓW ZAGR.

Ministerstwo spraw wewnętrznych uchyliło 
okólnik w -sprawie pośrednictwa biur podróży 
[przy załatwianiu spraw paszportowych. Z dn. 
1-ym czerwca rb. biura podróży nie będą mogły 
zawodowo trudnić, się pośrednictwem przy wy­
rabianiu paszportów zagranicznych. Władze, 
wydające paszporty, kierować się będą wyłącz 
nie przepisami rozporządzenia Prezydenta Rze- 

1 czypospolitej z dnia 22-go marca 1928 r. o po­

stępowaniu władz administracyjnych. Jedno­
cześnie ministerstwo spraw wewnętrznych po­
leciło urzędom wojewódzkim, przed wydaniem 
zgody na wystawienie paszportów zbiorowych, 
zbadanie, czy dana podróż ma rzeczywiście 
znaczenie dla interesów państwowych, gospo­
darczych, kulturalnych lub społecznych.

Radjowe organizacje katolickie
winny być we wszystkich państwach.

Na zakończenie 2 międzynarodowego 
katolickiego kongresu radjowego w Pradze 
zebrani wybrali na okres następnych sześ­
ciu lat zarztd Międzynarodowego Katolic­
kiego Biura Radjowego w osobach prałata

Od piątku dnia 15 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a "

CZYTELNICY! *
Żądajcie „Głosu Narodu* 

we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych 1 na dworcach 
kolejowych!

9 9 '

Najbardziej porywające dzieło ostatnich czasów!

Film o głębokiej treści i wspaniałej for­
mie osnuty na tle życia oficerów ma­
rynarki. —  Cudowna poezja morza! 

Piękno przyrody. Świetne sceny manewrów amerykańskiej floty na Pacyfiku! 
Apoteoza miłości O jczyzny! W  roli gł. SIR GUY STANDING, RYSZARD CRON- 

W E LL i TOM BROWN i wielu innych.

ANNAP9LIS

Zycie uliczne tureckiego miasta.
Turcja w ostatnich latach europeizuje się 

szybko i prawie we wszystkich dziedzinach. 
Jest to zasługą. Kemala Ataturka. prezydenta 
republiki, który z Turcji chciałby stworzyć 
państwo nawskróś nowoczesne.

Dziedziną, w której jednak pozostało wie­
le cech dawnego Wschodu, jest przedewszyst- 
kiem handel, skupiający się nawet v większych 
miastach tureckich na ulicy. Ulica na Wscho­
dzie bowiem jest nietylko arteTją komunikacyj­
ną, ale terenem rozmaitego rodzaju tranzakcyj, 
ogniskiem, w ktÓTem skupia się najintensyw­
niej życie mieszkańców. To też legjony sprze­
dawców ulicznych stanowią nieodłąlczny skład­
nik obrazu malowniczej ulicy Wschodu. Jesz­
cze przed kilku laty przekupnie uliczni w Kon­
stantyn opolu nie robili różnicy pomiędzy dniem 
i nocą, latem i zimą, dniem pogodnym i ulew­
nym deszczem. Bez przerwy ciągnęły ulicami 
pochody kupców, wychwalających swe towa­
ry, a słońce dawno już zniknęło za Złotym 
Rogiem, kiedy odchodzili, unosząc kilka zaro-

Zakaz „nocne; krytyki*4 w Niemczech.
Minister propagandy Rzeszy dr. Goebbels druku iw nocy bezpośrednio po tych impre-

wydał zarządzenie dla niemieckiej prasy, za­
braniające t. zw. „krytyki nocnej". Według te 
go zarządzenia recenzje i sprawozdania z przed 
stawień i koncertów nie mogą być dawane do

Czy Lenin miał cuchnącą 
ciecz w mózgu?

W  Sądzie Okr. w Warszawie rozpoczął się 
ciekawy proces o artykuł, wydrukowany w „Ty 
goduiku [lustrowanym“ o encyklopedji „Ul­
tima Tbule“ (Kres świata), wydanej przez dr. 
Michalskiego i Pawłowskiego. W „Tygodniku 

Ilustrowanym" p. K. Wyka, asystent Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, napi- 
|flał, że encyklopedia zawiera nowoczesne fał­
szowanie rzeczy i bardzo starożytną głupotę, 
j nadto, że wydawnictwo naruszyło zasady ku- 
‘ ńeolrie, pobierając ciężkie pieniądze za bajen- 
iy , bzdury i  kłamstwa. Przedmiotem ataku 

[był artykuł o Stanisławie Brzozowskim. Na­
dpisano o nim, że był szpiegiem Ochrany. Nadto 
jz okazji śmierci Lenina podniesiono, że leka- 
i rze stwierdzili w mózgu Lenina cuchnącą ciecz. 

W  artykule o Heinem podniesiono, że charak- 
i ter jego nie był zbyt piękny.

W imieniu wydawców encyklopedji adw. 
Przyj emski wniósł skargę do są'du o zniesła- 
Iwienie przeciwko krytykowi Wyce i wydaw- 
icy „Tygodnika Ilustrowanego". Co do notat­
ki o St. Brzozowskim, oskarżyciele powołują 

jsię na opinję historyka Grabca. Co do cuehną- 
icej cieczy w mózgu Lenina, która miała rzą­
dzić przez lata Rosją sowiecką, prwołano się 
la niemiecką, psychopatoiogję, że przy pew­

nych chorobach mózgu następuje rozkład tka­
nek mózgowych.

Odnaleziony obraz Tycjana.
W ostatnich dniach policja genueńska zwró 

,cila uwagę na podejrzaną tran z akcję obrazem, 
za który właściciel, obywatel perski, żądał 
przeszło miljon lirów. W przypuszczeniu, że 
chodzi o obraz, pochodzący z kradzieży, poli- 

1 cja zwróciła się o ekspertyzę do znanego znaw 
: cy dzieł sztuki, sen. Penturi, który stwierdził, 
że jest to autoportret Tycjana, wykonany przez 

! mistrza na parę lat przed śmiercią, Jak się 
okazuje. Pers nabył obraz ten za 900 lirów od 
bolotiskiego antykwarjuSza, który „ozdobił" 
portret dodaniem: złotego łańcucha, rękawiczek 

[i stołu. Dodatki te Pers, wytrawny znawca, 
usunął bez trudności. Portret pozostaje włas­
nością Persa, jako legalnie nabyty, jednakże

zach, natomiast mogą się ukazać naju oześniej 
dopiero w południowych wydaniach dzienni­
ków następnego dnia.

Przyczyną tego osobliwego zarządzenia jest 
prawdopodobnie chęć zapobieżenia temu, by 
recenzenci nie pisali swych sprawozdań „na 
gorąco", pod pierwszem wrażeniem, ale dople 
ro po otrzymaniu nazajutrz instrukcji lub 
wskazówek „miarodajnych*4 urzędów co do 
tego, jak mają dziennikarze formułować swe 
opinje o sztuce i artystach. Na słuszność tego 
ostatniego przepuszczenia zdaje się wskazy­
wać miedzy innemi fakt, że opinja zagranicz­
na oddawna ma już wyrobiony pogląd na tech 
nikę działalności „zglajchszaltowanej" prasy 
niemieckiej. Prasa ta tak dalece obaw ia się 
w jakiejkolwiek kwestji wypowiedzieć swe 
własne zdanie, by nie narazić się miarodaj­
nym czynnikom, że — jak to notowano z ironją 
we francuskich dziennikach — po konoercie 
śpiewaka, recenzenci kierowali z niepokojem 
swój wz^ok na „leiterów" propagandy, pyta­
jąc ich, co pozwolą o danym występie napisać 
i jakie jest ich zdanie o danej sztuoe, czv przy 
padkiem sztuka nie zagraża podstawom III 
Rzeszy.

bionych piastrów w kieszeniach. Dzieło refor- 
macyjne Kemala Ataturka ujęto również w 
tryby pracę sprzedawców ulicznych. Pod gro­
zą surowych kar nie wolno im obecnie zaczynać 
swej pracy na ulicach Stambułu pfzed 8 rano, 
a kończyć ją muszą przed północą. Jest to 
konieczne dla utrzymania względnego spokoju 
w  porze nocnej. Krzyk zastępuje tu wszelką 
reklamę: najjaskrawszego światła można nie 
dostrzec, krzyk zaś musi dotrzeć do uszu naj­
bardziej roztargnionego przechodnia, najgłębiej 
pogrążonej w rozmowie z sąsiadką gospodyni 
domu.

ósma rano na ulicach Stambułu! Tysiące lu­
dzi, którzy żyją z krzyku, spieszy do pracy 
codziennej. Najprzód zjawia się „sudji" — 
sprzedawca wody, dźwigający beczułkę na ple­
cach i tuzin szklanek zatkniętych za pasem. 
Jego cecha, charakterystyczną jest- to, że nie 
można się z nim targować, w przeciwieństwie 
do innych kupców. Szklanka źródlanej czystej 
wody kosztuje bezapelacyjnie jednego piastra 
(około 4 groszy). Następnie przebiega ulicami 
„balikdji“  —  sprzedawca ryb, poczem rozpo­
czynają swą służbę „elm adji" ł „halvadji4< —  
sprzedawcy jarzyn ł korzeni. Żaden z tych 
poczciwców nie uznaje wagi. Cena naznacza­
na jest więc na oko, wywołując oczywiście 
ostre sprzeciwy i długotrwałe targi nabywców.

Gospodyni turecka jedynie po mięso musi 
wyjść na ulicę. Wszelkie inne zakupy doko­
nywa przy pomocy kosza i długiego sznura. 
Opuszcza kosz na sznurze przez okno i czeka 
aż odpowiedni kupiec ,.dji“ przejdzie ulicą. 
Kupiec kładzie towar do kosza, w którym 
znajduje również pieniądze. Oszczędne gospo­
dynie rozpoczynają przy tej okazji targ, w  któ­
rym nierzadko bierze udział cala kamienica. 
Dyskusje są bowiem rozkoszą dla prawdziwego 
człowieka Wschodu.

Zrzadkc przebiega ulicą „boyad ji" —  czy - 
ściciel butów, który z zawodu jest zazwyczaj 
również filozofem. Częstuje on swego klienta 
diugiemi wywodami z dziedziny politycznej, 
społecznej, religijnej lub artystycznej. W zimie 
zastępuje go „salepdji'4 — sprzedawca gorątee- 
go napoju przeciw zaziębieniom. Taki „salep- 

—  to prawie lekarz. Romantykiem ulicy 
jeet „piyankodji" — sprzedawca losów lote­
ryjnych. Krzyk jego, to nie jest zwykłe wy­
chwalanie towaru, celem zwerbowania klienta. 
Krzyk „piyankodji" to poezja, w której ma­
luje on piękną przyszłość wybrańca losu, któ­
ry nabędzie u niego bilet no i, oczywiście, 
wygra. M. C.

W ostatnim miesiąc-u wzmógł się znacznie 
na Śląsku przemyt tytoniu oraz wyrobów ty­
toniowych z Niemiec do Polski. Z zestawienia 

miesięcznego Śląskiego Inspektoratu Straży 
Granicznej wynika, że przyłapano na Śląsku 
tytoniu pochodzenia niemieckiego aż 76 kg. 
Przemyt ten od lat ustał zupełrie. Powiotna 
fala obecna wskazuje, że ceny naszego tyto­
niu są niewspółmierne.

Ogółem przytrzymano w ostatnim miesią­
cu sprawozdawczym na Śląsku w 738 wypad­
kach 1392 osoby z przemytem wartości 
84.726.94 zł a w 88 wypadkach porzucony 
przez przemytników towar wartości 11.880.85 
zł. Razem więc wartość skonfiskowanego przez 
Straż Graniczną towaru przemyconego wyno­
si przeszło 96 tys. zł. Wśród przemytu na pier­
wszy plan wybijają się cytryny, których zaję­
to blisko 20 tys. kg. Na dalszym pienie znaj­
duję i się galanterja skóizana i metalowa, kos­
metyki, artykuły gumowe, karty do gry. hie-

rząd włoski wydał zakaz jego wywozu. Jeden! lizną, spirytus, eter i i. a przedewszystkiem 
z amerykańskich handlarzy obrazów ofiarował
za niego 4 miljony lirów.

wspomniany już tytoń. SachaTyna ujawniona 
była w nikłym stosunku, ponieważ w tym

czasie w Niemczech wykryto aferę w Syndyka­
cie Saharynowym i jakiś czas przemyt sacha­
ryny był nawet zupełnie wstrzymany.

— o -o -o —

Marsctiall a, jako przewodniczącego, O. P i­
to, jako wiceprezesa i dyrektora Biura oraz 
O. Speeta, jako redaktora biuletynów 
wspomnianego biura. Jednocześnie postano­
wiono następny kongrts urządzić w roku 
przyszłym w Poznaniu.

W  uchwalonych jednogłośnie lezclu- 
cjach kongresowych zebrani zalecają two­
rzenie we wszystkich państwach radjowycli 
organjzacyj katolickich, których zadaniem 
będzie czuwanie, by radjo rozwijało sic zgo 
dnie z duchem katolickim. Organizacje ra­
djowe katolickie mają zasadniczo wspólpra 
cować z Akcją Katolicką, w szczególności 
w otaczanej przez nią opieką, dziedzinie 
wychowawczej. Zgodnie z tem winny czu­
wać nad podniesieniem wrażliwości moral­
nej radjosłuchaczy 'i wykształceniem jej 
smaku. Stowarzyszenia te starać się nadto 
będą o wprowadzenie międzynarodowych 
radjowych programów katolickich i zabie­
gać o organizowanie w  poszczególnych kra 
jach specjalnych audycyj dla chorych, mło­
dzieży i spraw misyjnych. Wszystkie te po­
stulaty powinne być uwzględniane i w sto­
sunku do rozwijającej się telewizji. Zebrani 
na kongresie przedstawiciele różnych kra­
jów przyjęli na siebie obowiązek dokład­
nego poinformowania swoich biskupów, ja­
ko patronów Akcji Katolickiej, oraz kie-ow 
ników organizacyj katolickich o pracach 
kongresu i uchwalonych rezolucjach. Wresz 
cie kongres daje wyraz niezłomnemu życze­
niu katolików, by radjo wre wszystkich kra­
jach służyło sprawie międzynarodowego 
pokoju religijnego i społecznego, i żywi przy 
tem nadzieję, że rozglośnieŁświata zwrócą 
się zarówno przeciw wszelkim transmisjom 
bezbożnym, jak i wszelkim programom mo­
gącym rujnować porządek społeczny.

Uroczyste obchody we Francji
ku czci św. Joanny cTArc.

W  tych dniach cala Francja obchodziła 
bardzo uroczyście święto narodowe św. 
Joanny d‘Arc. We wszystkich miastach 
gmachy publiczne udekorowane hyly fla ­
gami. W  Pary żu odbył się- pochód do pomni 
ka Świętej. W  pochodzie wzięli udział pre- 
mjer Sarraut, gen. Maurin. płk. Stoeffel ja­
ko przedstawiciel prezydenta Republiki, 
gen. Gouraud o r a z  liczne osobistości z za- 
rzaau miasta, nauki, parlamentu i t. d. Po 
z l o ż pn i u  k w i a t ó w  u s t óp  p o m n i k a  o d b y ł a  

się defilada. Po ceremoji urzędowej złożył 
kwiaty pod pomnikiem kardynał A erdier, 
poczem przedefilowały organizacje społecz 
ne. W  Orleanie w uroczystościach wzńął 
udział kardynał Baudrillart wrraz z arcybi­
skupem Schusterem. Msze św. pontyfikalną 
odprawił arcybiskup Roąue.-. Następnie od­
była się tradycyjna procesja.

Grady niszczą plony owocowe 
w Hiszpanji.

W  tJlanca (prow. Mur ciał gwałtowny grad 
zniszczył cały tegoroczny plon owoców. Stra. 
ty wynoiszą przeszło 6 miljonów pesetow. Drze­
wa owocowe zostały przez grad do tego stopnia 
zniszczone, że przed upływem 5 lat nie moż-

oczekiwać zbiorów. Tysiąc rolników i eks­
porterów owoców stanęło w obliczu miny.

Amerykański „mur chiński".
Stany zachodnie U. S. A. cierpią w lecie "d 

cyklonów piaskowych, na wiosnę od żywioło* 
wych burz, w zimie od straszliwych blizzardów. 
Aby ochronić te stany od klęski corocznej, po­
stanowiono z inicjatywy prezydenta Roosevel- 
ta wznieść „mur chiński", który będzie ciągnął 
się od półn. Dakoty, poprztz Nebrashę. Kanzas 
aż do stanu Oklahoma. Na mur ten składać Ję 
będzie pasmo nieprzerwanego lasu o szerości 
160 km., a długości 2200 km. Czterdzieści milio 
nów drzew sadzonych gęsto, utworzy ów mur 
leśny, który, jak sądzą przyrodnicy, odegra ro­
lę wału ochronnego i zatrzyma rozpęd wichrów. 
Dotychczas posadzono już 6 milionów drzew.

Od soboty dnia 2-go maja 1936 r.
W y ś w ie t la  k in o te a t r  d ź w ię k  o w y  „ A P O L L O 44

w arcydziele wszystkich czasów, które nie­
śmiertelnie przetrwa w historji jako idealnyGENJM.HY CHARLIE CHAPLIN

DZISIEJSZE CZASYwyraz piękna 
artyzmu l udosho- 

nalonel techniki!
Fenomalny owoc genjuszu, który łączy cudownie humor, komizm poezję i liryzm! Przeza­
bawne, kapitalne sytuacje! — Wybuchy spazmatycznego śmiechu! Tysiące genjalnych tricków!

Tysiące uciesznych przygód! Tysiące śmiesznych dowcipów!
W bieżącym sezonie film „Dzisiejsze czasy" w Zadnem innem kinie nie ukaże się w Krakowie,



JTr. 188, „GŁOS NARODU" z dn. 15-go maja 1936. Str. T

ski 31 b. m. i 1 czerwca, o puhar wędrowny in;. 
kpt. Fr. Żwirki, podajemy dotychczasowych 
zwycięzców. Nagrodę tę po raz pierwszy zdo­
był w r. 1932 Aeroklub Slajski. W r. 1933 na­
groda została nierozegrana przy dużych szan­
sach Krakowa. W’ r. 1934 zdobył po raz pierw­
szy dla Aeroklubu Łódzkiego por. pil. Orze­
chowski. W r. ub. zawody powyższe nie od 
były się. Nagroda przechodzi na własność po

Z kraju i ze świata.
KONGRES MIŁOSIERDZIA W  DIECE- w  zwązku z VII lotem zachodnio-południo- 

ZJI GHEŁMIŃSKIEJ. W  Pelplinie dnia 3-go wej Polski, który organizuje Aeroklub Kraków 
czerwca odbędzie się pierwszy Kongres - - - 
Miłosierdzia, zwołany przez ks. biskupa 
Okoniewskiego. W  związku z tem ks. biskup 
wydał podległemu sobie duchowieństwu 
odpowiednią instrukcję, a Związek Towa­
rzystw Charytatywnych diecezji chełmiń­
skiej ogłosił w prasie pomorskiej odezwę do 
społeczeństwa. Kongres ten ma zapoczątko­
wać nowe działy pracy organizacyj ohary- 
tatvwpvch w  diecezji.

W  SĄDZIE OKR. W  KIELCACH roz­
począł się dziś proces przeciwko 7 człon­
kom bojówki, na czele której stał h. stu­
dent politechniki warszawskiej J. Duda.
Akt oskarżenia zarzuca Dudzie i towarzy­
szom przynależność do 0. N. R oraz akcję, 
zmierzającą do niszczenia mienia żydów 
przez wrzucanie do sklepów borni) cuchną­
cych wskutek czego kilkunastu kupców 
żydowskich poniosło dotkliwe straty.

W  LESIE OBOK WSI WANDÓW, pow. 
koneckiego, w czasie ścinania drzewa wierz­
chołek sosny zawisł na przewodach elektry­
cznych o wysokioin napięciu. Zajęty przy 
odciąganiu drzewa Pt. Powidło w chwili 
gdy uchwycił gałąź, na której zwisały prze­
wody, został rażony prądem i poniósł śmierć 
na miejscu.

W  STARCIU W  WIĘZIENIU w Mac 
'Al es ter w Stanach Zjednoczonych więźnio­
wie zabili 2 strażników i ciężko ranili 12 
osób strzałami z rewolwerów i nożami. Po 
walce 2t więźniów wydostało się z więzie­
nia i, biorąc zc sobą. jako zakładników 4-eh 
strażników, zbiegło na samochodzie cięża­
rowym. W  pościgu ujęto 8 zbiegów ranio­
nych.

SĄDY PALESTYŃSKIE  w najbliższym 
cza,sic rozpatrzą 250 spraw karnych prze­
ciwko 'Arabom, oskarżonym o udział w nie­
pokojach, mordach, grabieży i t. d.

Kto zdobył puhar kpt. Fr. Żwirki? Kronika krakowska.
trzykrotnem kolejnem, lub pięciokrotnym z 

przerwami zwycięstwie. Tegoroczny VII L o t  
obejmuje 16 etapów z uwzględnieniem czterech 
punktów kontrolnych. Trasa lotu wynosi 1.244 
km. i została powiększona o 3 etapy. Do te- 
gorocznycb zawodów nie zostaną dopuszczeni 
piloci wojskowi i zawodowi, co ogromnie pod­
niesie szanse młodych pilotów sportowycn, 
których zawodowcy spychali do tej pory na 
szary koniec.

---------- 0QO----------

Nowa praca o twórcach
kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu.

Na ostatnimi] posiedzeniu Komisji Ilistorji 
Sztuki Pol. Akad. Uiu., które odbyło się pod 
przewodnictwem prof. dr. J. Pagaczewskiego, 
przedstawił dr. Zb. Hornung ze Lwowa, pracę 
o rzeźbie figuralnej w kaplicy Zygmuntowskiej 
na Wawelu.

W dawniejszej naszej nauce ustalił się po­
gląd, żc Bartłomiej Berrecci był jedynie auto­
rem projektu budowy kaplicy Zygmuntowskiej 
na Wawelu, oraz kierownikiem robót, ż.e zaś 
znajdujące się tamże posągi i płaskorzeźby w y­
szły spod dlćta jego pomocników, wśród któ­
rych doszukiwano sio .jużto Ciniego, jużto P:r-

dovana. a- nawet miejscowych snycerzy z i  
szkoły Wita Stwosza. Tymczasem poszukiwa­
nia archiwalne, (przeprowadzone przed kilki; 
laty przez Komornickiego wydobyły na jaw 
kontrakt 7. r. 1529, mocą którego wspomniane 
utwory rzeźbiarskie zobowiązał się wykonać 
mistrz Bartłomiej z Florencji. Przeprowadzona 
przez prelegenta ekspertyza stylistycznych 
właściwości omawianej grupy zabytków po­
twierdziła w zupełności wyniki badań źród ło­
wych. Okazało się mianowicie, iż dzieła tc ka­
czą sic ściśle z dziejami rzeźby florenckiej na 
przełomie XV i XVI wieku.

2100 bezrobotnych zatrudniło miasto
przy robotach publicznych.

On pgdaj prez. dr. Kaplicki odbył objazd 
dzielnicy żydowskiej Krakowa, a w dniu 
wczorajszym zapoznał się zo stanem prowa­
dzonych obecnie na terenie miasta robót 
nad naprawą nawierzchni ulicznych przy 
zakładaniu nowych kanałów i wodociągów. 
W  objeździć towarzyszył prez. Kaplickiemu

3 port
„ I  KROK PŁYW A C K I". 2 I-go maja hr„ 

jako w dniu otwarcia letniego sezonu pły­
wackiego. Krakowski Okręg P. Z. P. orga­
nizuje we wszystkich pływalniach na tere­
nie KOPZP.. propagandową imprezę pły­
wacką p. n. ..I Krok Pływacki1' 11 z udzia­
łem stowarzyszonych i nicstowarzyszonyeh 
pań i panów. Program dla niestowarzyszo- 
nycli jest następujący: 50 nr stylem dowol­
nym. .50 nr stylem klasycznym, 50 m sty­
lem grzbietowym. Zawody te w Krakowie 
odbędą się w pływalni Parku Krakowskie­
go. Zgłoszenia do powyższych zawodów 
przyjmuje Sekretarjat, KOPZP., Kraków, 
Krowoderska 8, do dnia 22-go maja b. r. 
włącznie.

TABELA REKORDÓW OKRĘGU K R A ­
KOWSKIEGO P. Z. P. Ne posiedzeniu 
w dniu 5 mąja b. r.. Zarząd KOPZP. za­
twierdził następujące rekordy Okręgu Kra­
kowskiego: Panowie: 100 m stylem dow. 
Pouppert (Cr.) 1.06.4 sek., 200 m st, dow. 
Kot (Cr.) 2.35.0 sek.. 400 m st. dow. Kot 
5.42.0 sek.. 1.500 m st. dow. Kot 23.23.5 
sek.. 100 m st. klas. Lichota (YMCA) t.24.6 
sek.. 200 m st. klas. Wolnialc (YM ) 3.15.6 
sek.. 100 ni st. grzbietowym Włodek (YM) 
1.20,6 sek.. 200 m st. grzlr. Włodek 3.04.0 
sek.. sztafeta 4x100 m st. klas. YMCA 
(skład: Włodek, Wolnialc, Bogdani. Licho­
ta) 5 min. 56.2 sek. Panie: 100 m st. dow. 
Sandberżanka (Makkabi) 1.30.6 sek., 400 m 
st. dow. Lubieńska (Cr.) 7.49.0 sek.. 100 m 
st. klas. Nemetschke (Cr.) 1.45.2 sek., 200 
nr st. klas. Feilgutówna (Mak.) 3.51.8 sek., 
100 m st. grab. Nowakówna (Cr.) 1.33.9 sek.

PRZFD MIĘDZYNARODOWEMI ZA­
WODAMI HIPPICZNEMI W  W ARSZAWIE. 
W  dniach od 30 maja do 8 czerwca odbędą 
się w Warszawie, wielkie międzynarodowe 
zawody hippiczne. Obok elity jeźdźeów pol­
skich startować mają jeźdźcy niemieccy, 
belgijscy, rumuńscy, łotewscy, a prawdopo­
dobnie i japońscy. Na te zawody ma przy­
jechać również Amerykanka Roentgen oraz 
imlna z najsłynniejszych amazonek świata 
p. Irmgnrd von Oppel.

nacz. wydz. inż. Boratyński. W obecnym 
sezonie miasto zatrudniło przy robotach 
drogowych, kanalizacyjnych i wodociągo­
wych, 2.100 bezrobotnych, Z liczby tej 800 
robotników pracuje przy naprawie nawierz­
chni ulicznych.

Zagraniczna wyprawa akademików krakowskich.
Dzisiaj, w piątek, wyjeżdża z Krakowa 

przez Lwów do Bukaresztu zespół młodych 
aktorów akademików krakowskich, którzy wy 
stawią w czterech stolicach widowiska „Otrzę­
siny" i „Mikołaj Kopernik". W skład zespplu 
wchodzi 61 osób. Kierownictwo ogólne wyprą 
wy objął dr. J. Reguła, artystyczne p. Kiela- 
nowski. Akademicy krakowscy z Bukaresztu 
wyjadą do Warny, a stamtąd do Sofii, Belgra­
du i Budapesztu, Wyprawa potrwa dwa tygo­
dnie. We wszystkich tych miastach akademicy

krakowscy odegrają „Otrzęsiny" na wolnem 
powietrzu, na tle średniowiecznych murów 
tych miast. Młodzież akademicka mia.,t, w kto 
rycb gościć będą akademicy krakowscy, przy­
gotowuje dla nich odpowiednie przyjęcie.

W związku z wyjazdem zagranicznym aka­
demików krakowskich, dzisiaj, w pialek. o go 
dżinie 18,30 przed mikrofon-.' .u radjostarji 
krakowskiej zos'an.-> feljeton red,
W ł. Wasilewskiego p t : 
car,1) — polska sztuka".

„W czterech stofi

Uroczyste przeniesienie szczątków 
Ks. P. Skargi.

Komitet, obchodu 400-łecia urodzin Ks. 
Piotra Skargi zaprasza, wiernych na uroczy 
ste przeniesienie szczątków wielkiego Ka­
znodziei. do odnowionej krypty w kościele 
św. Piotra i Pawła. Przeniesienie nastąpi 
w niedzielę 17 b. m. o godz. 17. W  uroczy­
stości weźmie udział Ks. Biskup Rospontl.

Organizacyjne zebranie Tow. Rozwoju 
Ziem Wschodnich.

Onegdaj odbyło się z inicjatywy Zarzą­
du Ołpwnego Towarzystwa Rozwoju Ziem 
Wschodnich zebranie organizacyjne Koło 
Krakowskiego, na którem wybrano Zarząd 
w osobach pp. prezesa prof. U. J. Smoleń­
skiego, dyr. dr Bączkowskiego, dyr. Wery- 
ho-Darowskiego, prof. dr. Goetla, dyr. Kos­
sakowskiego, prez. Ostrowskiego i Komisję 
Rewizyjną w osobach pp. przew. prof. inż. 
Krauzego, wicedyr. Januszewkiego i not. 
Stąpora. Lokal Towarzystwa mieści się w 
Zrzeszeniu Prac. PKO ul. Dietla L. 90. Kon 
to P. K. O. Nr. 415.415.

POŁOŻENIE CHŁOPA W  ROSJI SO 
WIECKIEJ. Polska Akad. Młodzież Ludo­
wa urządza w sobotę 16 bm. o godzinie 19 
w sali Domu Ludowego ..Wisła" przy ul 
Padzi Uniłowskie j odczyt p. t. ..Położenie 
chłopa w Rosji sowiekiej" (spostrzeżenia z 
10. letniego pobytu robotnika polsk.) Od­
czyt wygłosi p. St. f.akomski.

Od czwartku dnia 14 b. m, w kinoteatrze „ U C IE C H A **
Dziś W  „UCIESZE" najwspanialszy film sezonu

BĘDZIESZ ZAWSZE MO|A
w którym genialna Śpiewaczka —  natchniona artystka

/ " I D A i t P P  M A r i D F  stwarza wspaniałą kreację w innych rolach 
U K A L l  I n U U K L  Leo Cariilo, M. Bartlett, Robert Allen
Reżyser: Wiktor Schertzingerf — Świetna treść wspaniała gra cudowna 
muzyka i śpiew —  olbrzymia wystawa stawiają ten firn w rzędzie największych

arcydzieł świata.

Ofiary na Arcybiskupi
Komitet Ratunkowy.

Na rzecz Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowe­
go wpłynęły w dalszym ciągu do końca kwietnia 
b. r. następujące ofiary: H. Benisowa 10 zł: Klasz­
tor SS. Wizytek imieniem Arcybractwa Straży Ho­
norowej 10 zł; Prezes Akad. Urn. prof. dr. Wró­
blewski 20 zł; Gulińska 5 zł; W. Obertyński 3 zł; 
Bractwo Kurkowe (Tow. Strzeleckie) 50 zł. Nadto 
w Związku „Caritas" Archidiecezji krakowskiej, 
na rzecz Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego 
złożyli: Inż. Geill 4 zł; N. N. 1 zł; Z. Schwarz 2 zł; 
M. O. 5 zł; W. Agaht 6 zł; S. S. 4 zł; J. Barbaekl 
3 zł; Z. M. 5 zł; Ks. M. Wietecha 5 zł; W. S. 15 zł; 
P. M. 3 zł; W. K. 2 zł; P. FaIandyszowie*5 zł; 
N. N. 50 gr,; B. Slawomirski 4 zł; Ks. St. Starzec 
5 zł; Z. Gajewska 1.50 zł; H, Brzozowska 2 eł; Dr. 
K. Warzetzkiewicz 5 zł: Dr. K. Majewski 5 zł: M. 
Ryłko 50 zł; Sznajkowska 4 zł; M. Liput 5 zł; T. 
hr. Popielówna 40 zł; A. Turowska 5 zł; J. B. 5 zł; 
M. Sędzimirowa 4 zł: W. Sędzimirowa 2 zł; K,
-lanczalanka 5 zł; N. Popielowa 10 zł; Ks. B. B. 
40 gr.; .1. Michalik 20 zł; B. Szwejkowska 5 zł; 
N. N. 2.50 zł; St. Bąbała 2 zł 50 gr.: Grabowski 5 
zł; N. N. 2 zł; A. Ćzaicka 5 zł; ,T. Ryglicka 2 zł; 
Bałue 20 zł; N. N. 50 gr; N. N. 5 zł; N. N. 2.50 zł; 
Stowarzyszenie św. Zyty 2 zł; A. Bobkiewirz 1 zł: 
Bar. Reiska 20 zł; W. Bujako^ie 20 zł; Dr. K. Wit 
kowski 4 zł: W. S. 3 zł. - Po zamknięciu wyda­
wania obiadów w ilości 1.200 dziennie w okresip 
zimowym, Arcybiskupi Komitet Ratunkowy wydaje 
dalej obiady bezpłatnie dziennie kilkudziesięciu 
najuboższym rodzinom pozbawionym pracy, tak 
spośród osób fizycznie, jakoteż umysłowo pracują­
cych, aż do nowego okresu zimowego. Dlatego 
uprasza o dalsze ofiary. Ofiary składać można w 
okresie letnim w Administracji ..Gfosu Narodu", 
w Związku Archidiecezji „Caritas" ul. św. .Tana 7, 
lub na konto PKO. 405.825.

MA J .  ’
15. Piątek. Św. Zofii.

Wschód stońca 3.41, zachód 19.23.
Długość dnia 15 godzin i 42 min.

IG. Sobota. Bł. Andrzeja Boboli.
Wschód słońca 3.4Ó, zachód 19,2Ł
Długość dnia 15 godzin i 45 min.

.  —-n(>o—  -

1.800 OSÓB strajkuje obecnie na teren!*
Krakowa i okolicy. W  samem mieście strajk 
objął 1.-900 robotników, a w najbliższej oko: 
licy 500. Na terenie całego województwa 
liczba strajkujących dochodzi do 3.0P0
osób.

50 PROCENTOWA ZNIŻKĘ KOLEJO­
WĄ otrzymają przybywający do podwawel 
skiego grodu na ..Dni Krakowa", w czasie 
od 9 do 25. czerwca. Pozatem do Krakowa 
przybędzie w tym okresie kilkanaście pocią 
gów popularnych. Do tej pory zgłoszone zo­
stały dwie wycieczki zagraniczne angielska 
i holenderska.

PUNKT RATOW NICZY NA SOWIŃCU, 
otworzył ..Polski Czerwony Krzyż Oddział 
w Krakowie z dniem 11 1). m. Punkt ten 
w ubiegłym roku oddał wielkie usługi tu­
rystom. orzvbywaiąovm u;t 8owini<-c.

SZCZEPIENIE PRZECIW OSPIE. —
W  Klinice Chorób Dzieci U, J. ul. Strzelec­
ka 2. odbędzie się ochronne szczepienie prze 
ciwko ospie, począwszy 0ą IG b. m. w każ­
dą sobotę o godz. 16.30.

'   # ----------
ZAWTADOMTENM T KOMUNIKATY.

Z POL. TOW. HIST. W  sobotę. 16 b’. m.
0 godz. 18-ej w domu im. TTussarzewskicK 
(ul. Straszewskiego 27) wygłosi dr. Eug. 
Latacz odczyt p. Ł: BeresteCzko. Goście 
mile widziani.

POSIEDZENIE WYDZ. HISTORYCZNO 
FILOZOFICZNEGO P. AKAD. UM. odbę­
dzie sic w poniedziałek. 18 b. m. o godz. 
18-ej. Porządek dzienny: Prof. dr. Adam 
Kłodziński: Proldem węgierskiej pomocy dla 
Łokietka w roku 1.304/6.

AUTOBUS DO LASU WOLSKIEGO- 
Oprócz popularnych autobusów w niedziele
1 święta, uruchomiony zostanie z dniem 
15 h. m. autobus do Lasu Wolskiego, który 
kursował będzie codziennie, według rozkła­
dów jazdy, umieszczonych na przystankach 
przy ul. Straszewskiego i w Lesie Wolskim.

OBLIGACJE POŻYCZKI IN W ESTY­
CYJNEJ DLA EMERYTÓW. Emeryci ko­
lejowi. którzy subskrybowali za pośrednic­
twem Dyrekcji Okręg. Kolei Państw, w Kra­
kowie .3 proc. Pożyczkę Inwestycyjną i już 
spłacili ratami winni się zgłosić z tymezaso- 
wemi świadectwami w tych Przodach Kole­
jowych. w których zgłosili subskrypcję, ce­
lem wyminy świadectw na obligacje. Eme­
ryci zamieszkali w Krakowie zgłoszą się 
w Pzialp Likwidacji Poborów DOKP. Kra­
ków. id. pl. Matejki 12. drzwi Nr. 9.

WYCIECZKĘ NA PUSTYNIĘ BŁĘDO­
W SKĄ zwaną ..polską Saharą" i do rułn 
zamku w Rabsztynie urządza Polskie Tow. 
Krajoznawcze w niedzielę 18 bm. Wyjazd 
o godzinie 7.30 rano przez Miechów’. Zgło­
szenia w piątek miedzy godz. 6— 7 wierz, 
w biurze Towarzystwa, ul. Grodzka 64. 

 X  X -----
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.

Teatr m. im. J. Słowackiego,

Piątek: .Złota czaszka" (przedstawienie szkol­
ne wYsprzednne).

Sobola: „Kandida".
Niedziela popoł,: „Matura"; wiecz.: „Rozkosrn*

dziewczyna".

mmi rothi
Fabryka świec kościelnych

znane ze
poleca 

swe| dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tal. Nr. 121-74. Rok za'. 1879.

 ooooo —
ŚWIT: „Jedna z tysiaca".
W ANDA.- .Miłosne niespodzianki". 
APOLLO: „Dzisiejsze czasy",
SZTUKA: „Annapolis".
PROMIEŃ: „Wiktor i Wiktoria".
UCIECHA: „Panienka z poste-restante*. 
STELLA: „Jaśnie Pan Szofer".
ADRIA: ..Potępieniec" z Ledlenem,
0APIT0L (Podgórze): „Melodje cygańskie" — 

i ../ty król" (komedja),
BAGATELA:  „Marzące usta". Na scenie rewja: 

„Mai nas pogodzi".
DOM ŻOŁNIERZA. Od 14— 17 bm.: „Dwie 

Joasie".

„GŁOWA W PĘTLI", sztuka J. Brandley'* 
będzie najbliższą premjerą teatru im, J. Sło­
wackiego. Próby odbywają się codziennie pod 
kierunkiem reż. W. Biegańskiego.

OPERA KRAKOWSKA daje w najbliższy 
poniedziałek, 18 bm. Rossiniego „Cyrulika 
sewilskiego". W operze tej wystąpią gościnnie 
Ada Sari w swej świetnej partji Rozyny, 
Adam Dobosz w partji hr. Almavivy. Tytuło­
wą partję Figara śpiewać będzie po raz pierw 
szy w Krakowie najznakomitszy polski bary­
ton Eug. Mossakowski.

151 ONISŁaW HUBERMAN -.jsław-niejszy 
ki .yi-Ic-wiiŁirz ć ty współczesnej, wystąp 

w Krakowie *v ined? cię 17 bm w Starym 1'ea 
trze : wykona bogaty p* ogram, zLóony z naj- 
cennit jSzycb d yorćw skrzypsowycb
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fra te r Johannes
powieść historyczna.

I  całował jej czoło, oczy, włosy, ręce, 
ramiona, usta. Upojona zapumniała o świe- 
cio, o wczoraj, o jutrze i oddala się jogo 
miłości, słodko szepcąc:

—  Co za radość słów twoich słuchać! 
Kto był twym nauczycielem: skowronek 
czv słowik? Ani ich śpiew mnie tak nie 
czaruje, jak twój glos dźwięczny! Teraz 
przytulona do ciebie, objęłam twa silną rę­
kę. z głową na twych zwycięskich piersiach 
złożoną, nie czuję wenie lęku i duch mój 
jest spokojny. Zostań ze mną stale, dniem 
i nocą bądź przy mnie i odgarniaj te czarne 
widziadła. Gdy się będę we śnie uśmiechać, 
znaczyć to będzie, że sic nie boje.

I  powtarzała wszystkie czułości kocha­
nia. któremi on ją obsypał.

—  Helenko moja. dobrych ludzi nie 
ma-sz sip czego lękać, przed złymi ja cię 
obronię —  dodawał jej odwagi. —  A gdy­
by cię kiedy napadli źli ludzie, a ja nie był­
bym przy tobie i nie mógł cię bronić, nie 
trać ducha! Pamiętaj, żeś narzeczoną, woja­
ka. i dowódcy i broń się sama! Wybieraj ra­
czej śmierć honorową, niż splamiony żywot! 
Ja mogę paść. Hussein basza napewne oglo 
si wysoką nagrodę za moją głowę. Będą czy 
bać na mnie, aby mię dostać i zadać okrut­
ną śmierć, Ale przysięgam, że żywym mię

nie dostaną. Raczej umrę. Pottm się mu-) aptece nie było medycyny przeciw smut- 
sisz sama bronić przed potwornemi straszy- kowi i złamanej nadziei. Gasła jak księ- 
dłami, które cię otaczają. Przyjm więc tę życ przed nowiem, więdła jak mrozem ści- 
ozdobę do twoich pięknych włosów. Z.obacz! śnięta jesienna róża. Tylko jedna rzecz mo- 
Rączką to Amor z rozpostartemi rękami.' gła ją uzdrowić: Powrót Agnieszki. Czekała 
jakby cię chciał objąć, końcowa cząstka, jej i wspominała ją do ostatniej chwili, ale 
schowana w twych gęstych włosach, jest napróżno. Zakochany basza nie oddałby jej 
cienka, silna, giętka juk ostra brzytwa, uia-| ani za skarby całego Trenczyna. Pieniędzy 
Jy sztylet. Przebije szaty, kości, serce, że j miał dosyć, ale tak urodziwej kobiety na- 
natychmiast bić przestanie. Tę ozdobę daję’ prawdę nie!
ci na paiuinką dnia dzisiejszego. ^Niec!- cii yy czwartek rano stali wszyscy przy 
ozdabia włosy i nie-u ri ichrama duszę łożu umierającej. Pastor próbował ją pocie- 
przed grzechem i miłość twoją. Tak! Jak szyć, ale z trudem własny ból tłumił. Chciał 
pięknie zdobi twą wspaniała koronę! | się okazać silnym, aby móc cieszyć innych 

— Uczynię, jako mi radzisz. Przyrze-j środkami wiary, najmocniejszej kotwicy w 
kam < i i ja. że będę twą wierną narzeczo-j burzach życia, najpewniejszej przystani na

końcu żywota.
Umierająca żona i matka okazała się 

silniejszą, niż oni wszyscy. Jeszcze ona ich

ną. aż do śmierci Tak mi Panie Boże dopo­
móż! — i podniosła prawą rękę ku niebio­
som.

Skończyli rozmowę. Nie mieli już o czem’ pocieszała. Dla każdego miała przyjaciel-J 
rozmawiać, gdy się wzajemnie zapewnili o skie słowo. Miała pełną świadomość, ale 
wierności i miłości. Teraz rozmawiały tyl­
ko ich serca, błyszczące oczy, i gorące war­
ga. spojone w niemej słodkiej rozmowie.

mówić mogła tylko z przestankami. Zaleli 
nala męża. aby nie zapomniał o Agnieszce i 
robił wszystko możliwe, żeby ją wyswobo­
dzić. Panu pastorowi dziękowała za jego 
dobre serce, i za to. że ją pociesza, choć 
sam jeszcze więcej potrzebuje pociechy. — 
Niech szuka pocieszenia w gorliwem glo3ze 
niu słowa Bożego i w ufności w Bogu.

Smutek.

Godziny żywota szlachetnej pani Bolm- 
szowej bvly policzone. Nieszczęście i ból 
były silniejsze niż małżeńska miłość panaj Gdyby zaś  ̂ znalazły sposób wyzwolenia 
Bohusza i przywiązanie posłusznej córki He I Agnieszki, niechaj nic żałuje czasu, pracy 
lenki. Czuwali przy niej dniem i nocą. p rzy 'i pieniędzy 
wołali nawet aptekarza, braciszka od Je-' 
zuitów. Józefa Rauplika, bardzo rozumne­
go człowieka, który, jak to wówczas było 
zwyczajem, był też lekarzem. Ale w jego

— Ach, że też już nie ujrzę mojej dzie­
ciny! Jakżem ja się nią cieszyła! Już na­
wet pokryjomu sposobiłam koszulki. Dla 
kogóż one będa? Kto je będzie nosit?...

Oddychała szybko i obfite łzy spływały z 
jej zapadłych oczu.

Po dłuższym przestanku —  znać był), 
że trudno jej każde słowo wypowiedzieć —  
kładła Helence i narzeczonemu na serce, 
aby się wiernie miłowali i nie opuszczali 
się wzajem nigdy ani w  gorących ani w 
mroźnych dniach życia.

—  Wesele urządźcie proste, jak przysta 
ło chrześcijanom. Gdybym to ja wyzdrowia 
ła i gdyby Agnieszka wróciła, urządzilibyś­
my wam gody wielkie, wesołe, ale teraz tyl 
ko tak, jak okoliczności pozwolą. Kochaj­
cie życzliwych, unikajcie nieprzyjaznych... 
Wzajemna wyrozumiałość i ustępliwość nie 
obaj wspierają wasze szczęście. Bądźcie 
dla siebie uprzejmi, zgodni a szczęście wa­
sze będzie trwale.

Słonko już więcej niż połowę swej dro­
gi przebyło i chyliło się ku zachodowi; na 
magistracie zaczęli radzić, gdy w  sąsied­
nim domu dogasało życic. Wokół łoża ko­
nającej stali społem wszyscy, do małej tej 
rodziny należący., ze smutkiem w sercach 
i ze łzami w oczach.

Nagle chora ucichła zamknęła oczy, 
jakby już przezwyciężyła .ciężkie przejście 
do wieczności. Ale nie! Uśmiech zaigrał 
wokół ust, że aż biało zęby błysnęły... Ręce 
z wysiłkiem podnosiła, jakby chciała objąć 
kogoś, ale nie mogła. Wtedy słychać było 
szeptane słowa: Agnieszka... moja... Nie 
dokończyła ich... chyba na drugim świecie.

Jak ciche było jej życic, tak cicho wy­
puściła utrapioną duszę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

JEŚLI WITRAŻE TO KRAKOWSKIE
Od 1903 r.

wykonuje wszelkie witraże i oszklenia od najskromniejszych 
do najbogatszych, odznaczony 15 złotymi meda'ami.

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  W ITRAŻÓW

S. G. ŻELEŃSKI
KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO I. 23.
TELEFON 106-16. P. K. O. 405-506.

JAKO ŚĆ  N A JW YŻSZA . = = = = = CENY N ISK IE .

PR OJEKTY I OFERTY GRATIS.

$rząj safru gm aeft tam awu
powolynpać się na  ogłaszafcicijrcfk się

n> „Głosie Jlarodua

HNa Kompoty g
D 
D! 
D 
D 
B 
0

s a s z s a s z a s ?

Śliwki bośniackie i kalifornijskie, morele 
i Jabłka suszone poleca w najlepszych 

jakościach po przystępnych cenach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
ROK ZAŁÓŻ. 1911 TELEFON 112-20.

0  K R A K Ó W ,  ULICA F L O R J A N S K f l  L. 49.

C Owoce świeże krajowe i zagraniczne

B
B

(wysyłki na prowincja odwrotni*.)

CERATY
LINOLEUM

poleca tani o

GÓRALIK Rynek gł. 20
d u iy  w ybór wstążek 
przyborów do szycia i haf­
tu, koronek, pończoch, 
skarpetek — materiałów 

i gum gorsetowych;

B ied n y
a o b ie c u ją c y

uczeń II k l a s y  jednege 
z gimnazjów w Krakowie 
zwraca się na tej drodza 
o p o m o c  społeczeństwa 
w zapłacenia taksy admi­
nistracyjnej : Ofiary przyj' 
muje administracja „GŁO 
SU NARODU** pod „K. P“

Pierwszorzędna
Pracownia OBUWIA
WŁ. KOWALCZYKA

KRAKÓW 
u lica  Z w ie rzyn ie ck a  5*

Poleca obuwie luksusowe 
damskie i męskie — oraz 
wszelkie obawie sportowe 
po cenach nader niskich.

KAPELUSZE
MĘSKIE

i dla Duchowieństwa
poleca

ANTONI JAROSZ
Kraków, Sławkowska 24.

Dom XX. Marków.

W ykonuje wszelkie reperacje,

FRANCISZEK HORNISCH
Fabryka sukna

BIELSKO -  OLSZOWKA OOLNA
p o l e c a ;

Przewielebnemu Dnchowieństwu kamgarny 
wszelkiego rodzaju w najlepszym gatunku 
oraz czysto wełniane materjały na buDdy
do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie 

dogodne warunki zapłaty.

Świece do l-szej
Komunji św.

 ...
dla bractwa do procesji 

poleca fabryka

F E L I K S A  M I K E S K I
Kraków, Sławkowska 19.

Rok założenia 1S66. Telefon 15942.

Komornik 
Sądu grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru 1.

ul. Zyb l ik iew icza  L. 5.
I. KM . 1527/36.

Dnia 8 maja 1936 r.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Kom orn ik  Sądu G rodzk iego  w K rakow ie ,  

rew. I. Jan Białas mający kancelarię  w  K r a ­
ko w ie  przy ul. Zyb l ik iew icza  5. w sprawie han­
d low e j wńerzyciclki F-my Langer  i Nadel 
w  K ra k o w ie  ul. św. Gertrudy 27. p-ko. dłuż- 
niczce F-mie „A d o r e a "  w  K ra kow ie  ul. S ław ­
kowska 12.

o b w i e s z c z a

że na wniosek w ierzyc ie lk i  oraz na podstawie 
art. art. 509, do  514, 515 i 608 Kodeksu  H an ­
d low ego  (Rozp . Prcz. R. P. z dnia 27. V I .  1934 
r. Dz. U. R . P. 57, poz. 502) i Rozp . Min. Spraw- 
z dnia 1. V H . 1934 r. o trybie  dokonywan ia  l i ­
cytacji  publicznej przewidz ianej art. 510 i 
ust. kodeksu handlowego, par. 4. cyt. rozp. do­
kona w dniu 20 m aja  1936 r. o godz. 17.15. 
sprzedaży w  drodze  publicznej l icytac ji ;  jednej 
skrzyni kosmetyków.

Sprzedaż odbędzie się w  lokalu w ierzyc ie lk i  
F -m y  L a n ger  i Nadel w: K rakow ie ,  ul. św. Gcr 
trudy 27, nie później niż na dwie godz iny  po 
■wyznaczonym terminie, i tam t> ż na tązy dni 
przed l icy tac ją  można og lądać mające być 
sprzedane kosm etyk i —  w  godzinach urzędo­
wych  w ierzyc ie lk i.

K o m o rn ik  Sądu g rod zk ie go ,  r e w iru  I.
(— ) Jan Białas.

Rekolekcje dla Księży
rozpoczną się w ieczorem 23 i 30 VI.

w willi pod Kraitem
w Kosclelishu 

o 4 km. od dworca w Zakopanem
Dorożka 2 do 3 zł. (Godzić z góry).

Przy dłuższym pobycie mieszkanie wraz 
z utrzymaniem od 5 zł. dziennie (w  czerwcu 
o 10 proc. taniej). Kaplica, łazienki, biblio­
teka, park własny. Położenie zaciszne, urocze, 

wolne od kurzu.

Komornik 
Sądu Grodzkiego
w Krakowie 

Rewiru II, 
ul. Pańską 14.

Sygnatura: II. Km . 584/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
K om orn ik  Sądu G rodzk iego  w  K rakow ie  

I I  rewiru, Czesław Paszyński, m ający kancela- 
rję w K rakow ie ,  ul. Pańska  Nr. 14, na podsta­
w ie  art. 602 k. p. c. podaje do publicznej w ia ­
domości, że dnia 9 czerwca 1936 r. o godz. 
10.15 w K rakow ie ,  ul. Radz iw i ł łow ska  Nr. 8b. 
odbędzie się l icy tac ja  ruchomości, należących 
do D aw ida  i Eugenji  B incerów  składających 
się z maszyny do pisania, kasy  ogniotrwałe j, 
urządzenia domowego, srebra sto łowego. 

Oszacowanie nastąpi przed licytacją. 
Ruchomości można oglądać w dniu l icy ta ­

cji w miejscu i czasie w yże j  oznaczonym. 
W ierz.: F-ma A p tekarz  Drancz.

Dnia 12 maja 1936 r.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II 
(—■) Czesław Paszyński.

Okulary według recept lekarskich 
D O KŁAD NIE  — SOLIDNIE — TA N IO

J A N  V O I G T
D yplom . Optyk. Kraków, F lorjuóaka 47.

II. Ogłosscnlo.

Zarząd Spółki Akcyjne’

„ H E R  b e  w o “
HerFcska —  B słdaw tk! —  W o ło si yAskł,
Zfodnocsonc F a b r y k i  Tutek i Bibułek 

Spółka Akcyjna
zawiadamia P. T. Akcjonariuszy, że

Zwyczajne W a ln e  Zgromadzenie
odbędzie S'ę w Krakowie, w biurze Spółki, przv
dl. Słowackiego 64 dnia 30 maja 1936 roku

o godzinie 17-tej,
z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Zarządu łącznie z przed­
łożeniem zamknięć rachunkowych za 
rok 1935.

2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej, oraz 
powzięcie uchwały w sprawie udzielenia 
pokwitowania Zarządowi i Radzie Nad­
zorczej za rok 1935.

3) Uchwala w sprawie rozdziału czystego 
zysku za rok 1935.

41 Oznaezenie wysokości wynagrodzenia 
Rady Nadzorczej.

5) Wybór Członków Rady Nadzorczej zgod­
nie z § 25 statutu Spółaj.

6) Zmiana tekslów §§ 1, 6, 7, 9. 13, 15, 
19, 25, 28, 32 i 33 statutu Spółki Dtzez 
uzgodnienie tegoż z artykułami kodeksu 
handlowego, nadto zmiana 8 5 statutu 
przez skreślenie 3-ch ostatuich słów te­
goż paragrafu.

7) Wnioski i interpelacje.
U w a g a :  Akc j onar iusze ,  chcący wziąć udzał 

w Zgromadzeniu winni złożyć akcje 
przynajmniej 7 dni przed Zgromadze­
niem w biurze Spółki, w Krakowie, 
Aleja Słowackiego 64.

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr-
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. , .60 gr-
Komunikaty „ „ 60 gr.

, na 1-szoj , 70 gr. CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z ........................... ....
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

10 gr.

W y d a w c a  za „K a to l ick ą  Spółkę W ydawn iczą '*  Skę z ogr. odpow.: Jan Duch. —  Redaktor odpowiedzialny Dr. Józef Warchałowski. — Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R, Ferka.


